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Agentury: w Łodżi Biuro ogłoszeń „Promień*, Piotrkowska. 81; A Pabianicach A. Wadzyńsk', Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogjłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polśkięm, oprócz Łodzi i okołicv. oddano jest Domowi Handi, L. i E, „ Metzi i Ska. 
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Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz. 
jego” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 

Interesowani' do redakcji zgłaszać się niogą où | 
1 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do-8 wieczór, 


, Adres telegraficzny „Łódź Kurjer*. 
Rękópisów nadesłanych redukcja nie zawraca, zd artykuły nigoznaczone z góry ceną, honocar(ów ad nn 
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Cond 3 kop : 


se 


Na stacjach Kolelowych ceña 5 kop. 


tąd. 


njer 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Czwartek, dnia 22 lutego 1912 roku, 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pót- 

| rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- 

wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


| Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Nr. 253. ~ 


Cena syłoszeń: 
lub jego miejsce, 
klamy 15. kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop, Drobne 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. 


l-sza strona 50 kop. za wiersa 
nadesłane 50 kop., nekrologi i re- 


QGgłoszenia zamiejscowe: I str.50 kep., reklamy 
20 le, Z a 12 k. za wiersz 
"cia wypłaca 


pełitowv'ub jego miejsce, 
è nia hędzie. 


Teatr Popularny. sA 


Kabaret „ERMITAGE* ; 


_ Dzielna 18. 


Dzielna 18. Ka i 


© 


Dziś 


F ORANSKE przed G, 10%% w, 


STELLA DINA 

„(Subretka internacionalna 
NK DORLEY y 
omik amerykański 

skiegć A 

Tancerka m$ igi 

POGLERS 

. Oryginalny dust tyrolski 


s 


"WARSZAWSKA 


ALNIM 


chemcizna a Woe PIĘTKI 


farbiarnia 


Łódź, Piotrkowska Ne II, 


I filja * w fa: 167. 
TOE 5-4, 84 
~- Teletónu 851. 


Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko 


akuratnie i tanio. 


r4399—2 14—1 


Po Go się T 
Skarżyłem Się na ludzi, 


skarżyłem 
' [losy, 

Aż patrzę: stoi żebrak ubogi i bosy. 
— O ileż mnie fortuna — szepnę — 

[więcej sprzyja, 
ja mam koniak Szustowa, a on wodę 
[piia. 


Młodz |. 


< 


na 


„Fiłozofowie, lekarze, uczeni, poeci 
— wynajdźcie jakiś eliksir życiowy, na- 
tchnijcie nas do życia, gdyż bohater- 
stwem jest żyć w tej szarej niezmieniej 
powszedniości, —boh aterstwem, na jakie 
nie każdy zdobyć się może*,.. 


Oto „krzyk duszy" z listu młodego 
„dziewczęcia, pod wrazeniem zbiorowego 
samobójstwa studentow w Petersburgu, 


Jęk dh z tych siłodych istnień, 
które z rozdźwiękiem w duszy zbolałej 
i zmęczonej błąkają się w zimnej szarej 
mgle i jakich wiele, bardzo wiele,. coraz 
więcej. „Ał 

Poznacie te „kontuzjowane dusze“ 
na pierwszy rzut oka. bo zdecydowanie 


samobójczej minie i zaniedbanem odzie- 


niu, — w rozmowię zdrądzą się mętno- 
ścią dążeń, i pragnięń, 

„To-jedne: z żyjących ofiat: rewolucji 
zosyjskiej i poprzedzającego ją okresu 
pracy konspiracyjnej...” 

Ci młodzi ludzie w chwili wysokie- 
go napięcią dążeń społecznych ocierali 
się i o proletarjat, i o socjalizm, a z 
chwilą odpływu wzburzonych fa, uwa- 
eili wszelkie pojęcie nietylko o jakichś 
szerokich zagadnieniach socjalnych, ale 
nawet o zadaniacah własnego życia, 

Ą teraz žalą się: „duszę zgubiliśmy, 
ot col Marksizm.. lud,» kapitał, teo- 
tje. Feraz dopiero widzułu, że to 
błędne były drogi. Z ce „leży nie 


Miau komedja i i Irydjon. 


"Nowe ':; 
M. Debiuty. 


Zamkowa nr. 23; „w Zgierzu: AL. Biętas, Poczek, Tram, Nowy 


i 


Jutro 
wiecz. 


Napoleon w Hiszpanii, 


| Od soboty dn. 24% lutego 1%, 0; 


Międzynarodowe walki kobiet! 


RENTA 
Subretka rasyjska 
CZYŁEWSKEA. y we 
17 Kuplecistka APA 
NELLI de MEGLIO 
'Spiewaczka tyrolska 
MARTELLY 
,Spiewaczka niemieck* 


Doborowa ERU 


teprją brać, a czemś zgoła innem, czemś 
takiem.. ba, ale. czem? — djabli; to wie- 
dzą! | ; 

A tymczasem, *— zapytajcie po kOm 
lei każdego, — odpowie wam -zawsze 
coś w tym sensie: 

= „W ostatnich czasach ogarnia 
mnie apatja do ludzi i ich organizacji”. 


dem.* 
— „Sympatyzowałem z Soc.-detn., 
obecnie z żadną partją, gdyż „na wiarę” 
nic przyjmować nie chcę, zaś na studjo- 
wanie czasu niema*., - - 


— „Sd. i Sr. — to utopiści — 
nie sympatyzuję z żadną partią", 

— „Nie uznaję partyjności, 
sobie i ja — sobie, 

„Signum tempori; * Pobladło ue, 
wyjałowiało.,. Jakaś bezradność, bezide- 
owość, nieWiara.. Jakąś władną ręką 
poszarpane te nici, któremi niedawno 
jeszcze związane były najbardziej samot- 
ne tstoty, Odbiegły od siebie nawet 
najbardziej pokrewne dusze. Niemasz 
ucieczki ani w prywatnem, ani w spo- 
łecznem życiu... Potrzeba nowej, pū- 
ważnej, skupionej i uporczywej pracy... 


Partja 


Ale skąd wziąć siły po temu? 
Starsi, silni ludzie, z wyrobionym świa- 
topoglądeni, z zrównoważoną psychiką, 
przyzwyczajeni do hossy i baissy postę- 
pu, nie opuszczają rąk. Ale za to całym 


z KALGDONT 


Niezbędny KREM i ELIKSIR oo ZĘBÓW 
'utrzymuje zęby biało, czysto i zdrowo. 
żądać wszędzie” 


— „Dawniej sympatyzowałem z soc.- ` 


PAULA OGAY 
Tancerka 
BELLA ŁEZ tw 
Śubretka wręgierska 
MELINDA MARIAN 


i wiele innych, 


kisita A 


ciężarem znamię 
młode wrażliwe dusze, 

Młodość patrzy na świat szeroko 
rozwartemi źrenicami i szuka w nim 
radości, ruchu, swobody i bohaterów, == 
znajduje natomiast martwą ciszę, przym 
gnębienie, drobne interesy i wielkie po- 
dłości. 

l ztąd — tragedja. 
Oto w jaki sposób przedstawia. się 
stan: młodzieży w chwili obecnej podług 
autorów polskich i rosyjskich. 

Apatja i dezorganizacja znalazły 
cały szereg piewców „ranionych dusz, 
zwłaszcza Rosja posiada niezliczone zæ 
stępy pisarzy-płaczek, 
tylko krwawiące rany, sypiąc na nie sói 
zwątpienia i rozpaczy. 


Zaiste, — niedżwiedzią przysługą 
oddają młodzieży «ci. udzie, — swem 


‘czasu pay na 


bezsilnem żałosnem, zaw^dzeniem, ode 
bierając jej resztki. energjis: 
'Te niewolnicze ciche skargi, ta rê- 


zygnacja beznamię.na tak bada demo- 
ralizują społeczeństwo, że 785. wypo 
wiedzieć -walkę zmoroni r.aczywistożci, 


Może autorami kierują jaknajlepsze 
chęci, ale przedstawiając cs% =niornemu 
społeczeństwu fantom „Zyd «5*sów*, 
— widmo nieuchv'yine, z Krem wale 
czyć nie można Í.. nie warto, — "r. * 
czyniają się tylko do  qisorszenia (a= 
tuacji. i 


którzy. rozjątcza,ą 


Z aa 


Ero We a RE WA KG 


k Dracs 


s 


"12 żałosnych trenów jeden da się wy- 
ciągnąć wniosek; należy „przeczekać* 
złe czasy z założonemi rękami i w ci- 
chej- kontem niacji, 

być ofiarami fatalizmu, przeznaczonemi 
na zagładę. | nikomu nie „ przychodzi 
ma myśl, ź6 jeśli nawet jesieśiiy ofi a- 
rami „ziych czasów”, lo w równel 
mierze itwórcami 'aicowych. 

Zamiast zawodzić bezsilnie, należy 
nareszcie zrozumieć, że „żłe czasy” — 
to my sami, że „złe czasy* są wo nas 
samych i skończą się nie wcześniej, dn- 
pókissami nie przestaniemy być bezra- 
dnemi dziećmi „złych czasów*, zdolnemi 
tyłko płakać i sziochać, 

“se Prawda, — nastrój młodzieży w 
óbęcnej chwili bardzo jest kiepskil Sród 
młodych widzi się wielki upadek ideo- 
wości I zinyslu społecziiego, Minął o- 
ii "jašhyčh nadziei i marzeń tęczo- 
wycii. 
ah A przecież „ ieraz dopiero widziiny 
że ostatnimi czasy było zbyt wiele na= 
dziej i strasznie dużo marzeń, Próżnycii 
marzeń 
„, Przecież marzenia — to nie czyn, 
marzeńia beż zawziętej walki, bez mądrej 
planowej walki zawsze pozostaną tylko 
marzeniami, 

“Oto dlaczego nie ubolewam nad u- 
padkiem śród młodzieży pociągu dő par- 
tyjności. 
~ iI zdaje mi się, że znacznie sirasze 
niejszą i szkodliwszą dla świadomości 
społecznej byłą „manja partyjna“ minio= 
nej-doby. ` 

Ów owczy pęd „partyjności”, który 
ź beźpdrtyjdego obywatela w clązu go- 
dzińy, pó przeczytaniu sześciogroszowej 
broszury czynił esdeka, pepeesa, i te d. 
Cóż warta taka przelotna „modna“ 
partyjność? Ze tak a .partyjność. upad- 
ła, — zaiste, to tylko cieszyć się możiia, 

l czas nareszcie lrzeżwo spojrzeć 
w przeszłość, co w niej było cennego 
naprawdę, a co tylko racą fajerwer- 
kową. 

Po gotączkowych słowach i marzè- 

niach trzeba nareszcie zebrać myśli, rom 
zejrzeć się nietylko w otoczeniu, ale i w 
samym sobie. 
"' Nie zabijajmy w soóbie ducha bez: 
silfem, babskiem sziochaniem, nie przy- 
gnębiajmy innych. Trzeba energicznej 
pracy. 


i "Mimo wszystko i naprzekór wszys= 


tkiemu. 
. Kato, 
sy r 


Mało wyżyskane pola pracy 
i ula kobiet. | 


u= Goraz częściej dają się słyszeć gło- 
sy,o braku pracy dlą kobiet, o nadmier- 
nej ilości kandydatek na każdą wakują- 
cą posadę w biurze lub kantorze, skut: 
kiem też czego, płace zostają obiiżane 
ponieważ kantiydatki wprost licytują się 
„i mitus* byleby tylko otrzymać zaję- 
JIG +: „I 
e» Arwszystko to dzieje się tylko w 
gałęzi pracy biurowej, Która dzięki licz- 
nym, kursom, handlowym jest niepropore 
cjonalnie do potrzeb zaopątrywana w 
pracowniczki, gdyż na kursach iych 
pfzygotowują tylko w jedym kierunku, 
Mój do pracy kantorowej, i 
+123 To też selki' pahien rocznie pöwię 
ksza kadry szukających zajęć | -wycze» 
kujących jak zmiowania bożego tej u- 
„Pragnionej posady, a każda z panien 
mieligentnych marzy jedynie 6 posadzie 
w'bariku lub- Lowarzystwie akcyjnerh; 
wreszcie w kantorze labrycznym. 
r < „Pymezasem dziesiątki, a nawet sel- 
ki dobrze plalnych posad w sklepach 
zostaje nieobsadzofńiych a to z powodu 
braku, odpowiednio użdólnioltych praco- 
wiiiczek. 
Nasze panny inteligentite, które u- 
kończyły 5 lub 6 klas i kursa buchalie- 
ryjne, uważają za pewną ujmę dla sie- 


"Na tle „łych czasów“ zdajemy się 


| stępujący odżew, jaknajdokładńiiej 


NOWY KURIER +ODZKI — 22 lutego 1812 roku, 


bie stanąć za ladą sklepową by zawijać 
paczki, 

Panuje wręcz błędne mniemanie, 
jakoby jakakolwiek uczciwa praca pomi» 
żąć miała godność człowieka, 

Skoro ktoś raz zdecydował „się 
pójść na drogę handlo, nie powinien 
pogardzać żadnym rodzajem pracy, gdyż 
pracownik inieligeńiny na Kkażdem stá- 
nowisku będzie ©dpow'ednio celiony i 
szanowaly: 

nieligentnych pracowników sklepo= 
wych wogóle jest bratya w szczególio+ 
ści pracowiiczek kobiet 

Są gałęz'e handlu skleępowego, któ- 
re już z charakteru swegó nadają się 
więcej dla kobiet fiź mężczyzn, Weźmy 
np. kónfekcje damską, a nawet nięcką, 
składy kaneluszy, skiepy rękawicznicze, 
galanteryjne, periumerje, wyrobów srebr- 
nych i złotych, skiady ubrań damskich, 
sklepy norymberskie, ubrańig dziecińmte, 
pościel, bielizne, cukierni(, OWOCarnię i 
wiele innych, gdzie brak jest wyspecjali- 
zowatńych pracownię. Właściciele Iyen 
sklepów darefinie ogłaszają te posady 
i mię Moga dobrać odpowiednich pras 
cówhic. 

Dla przykładu przytaczam fakty, że 
podczas gdy przeciętna pomocnica kán- 
torowa zarabia 20. do 25 rb. miesięcz- 
nie, ekspedjeńtka sklepowa  wyspecjali- 
zowana w którejkolwiek gałęzi, a znają” 
ca przy tem. języki, łatwo żńajdźie po- 
sadè na 30 — 40 ib. miesięcznie. 

Mało leż stosunkowo inteligólitnycii 
panien garnie się do pisania na inaszy- 
nach, Która to praca przynosi nierównie 
więcej jak czynność kańtorowa, | 

Zachodzi jednak pytanie, gdzie iiite- 
ligenine pańuy mogą wyksziańcić się na 
ruiynowane pracowniczki sklepowe? 

“Sprawie tej powinno w pierwszym 
rzędzie przyjść z pomocą kupiectwo, 
a nmaslępnie i te nasze związki pra- 
cownicze. Panowie kupcy we własnym, 
dobizć. zrozumianym iiteresie powinni 
przyjmować hu krótką praktykę  inteli= 
genine panny, a związki powinny się 
posiarać (o io, ażeby 4 . praktyki w 
większych i solidniejszych firmach ko- 
rzystały przedewszystkiem icn członki- 
Nies h | h 
W ten sposób Stowarzyszenia 1aszć 
wypełnią jędno ź zadań wzajemnej po- 
mocy, dab“  4c swymi członkom naby- 
cie lej %+ ey) laehiówej, jakiej im nie 
dała szkóła, kupieciwu zaś „przybędzie 
nowy koniysyens wykształcónych pra- 
cowuiczek, co podniesie znacziie pOWa* 
ge handlu- skiepowego. 

Kwestie tę, nadzwyczaj żywotną i 
na czasie, poddajemy pod rozwagę tych 
instytucji i osób, których sprawa la io: 


czy, 
7 | jè 1. Karasiński. 
WEZ W ZY PE 0 EE M CE I YA 
W sprawie szkolnictwa polskicyo, 
poruszofiej przez nas, otrzymujefńy fa 
ziras 
mionujący, jak wwestja oŚświaly interesu* 
je ogół naszych mieszkańców. 520 
Odzew teń brzmi jak ttastępuje: 
* „Liczba ludności niemieckiej w Ło» 


dzi dochodzi do 80 tysięcy, pola: 


ków zaś jest 240 tysięcy. Niesprawie= : 


dhwość w stosunku do ludńości pol“ 
skiej rzuca się w oczy, gdyż - niagistrat 
posiada szkół elementarnych: dla dzieci 
niemieckich — 24, dla dzieci polskich— 
28. Tymczasem ani humanitarne pó 
siatowienia bby Edukacyjnej, z toku 
1808, ani Ukaz Najwyższy 4 roku 1864 
o szkołach początkowych w Królestwie 
Poiskieiń żadnych przywilejów dla nism 
ców, z krzywdą dla ludności polskiej, 
iie przewidują. - i 
Niemiecka komisja szkolna,  pósia- 
dając zamożnych płatników, stópńiowo 
powiększa liczbę szkół elementarnych 
dla dzieci niemieckich, polska żaś komi= 
sja szkolna, zaledwie może utrzymać 
istniejące Obecnie 23 szkoły dla 10 pro- 
ceni dzieci polskich, gdyż ogół plalni- 
ków polskiej kasy szkolnej składa się z 
iobołników, iórzy z powodu kryzysu 
ćkonomicziego i drożyzliy / przeżyva 4 
ciężkie chwile, Wień WI 
Prawo, s; rawiedliweść i wysokie 
poczucie otuwiążku kraju i 
społeczeństwa nakazują bezzwłocznie 
skierować szkolniciwo iwejskie w Łódzi 


wzy 46 GIM 


ciele 


na właściwe tory przez 1) połączenie 
kas szkolnych polskiej, niemieckieji ży= 
dowśkiej, 2) utworzenie jednego wydzia- 
łu szkolnego z podziałem na sekcje, 3) 
równomierny podział szkół miejskich w 
stosunku do ludności polskiej i niemie. 
ckiej i 4) prawidłowy rozkład podatku 
szkoliego Oraz śkasowańie Synekut z 
funduszów szkolnych. 
* # 

* 

Prosimy wszystkich, komu dobro 
przyszłości naszej leży na sercu, kiórży 
interesują się dóniosłą kwestje szkólnic- 
twa i oświaty dla naszego midsta w 
szężejólności, a kraju wogóle, aby zá- 
wiadómili nas 6 wszelkich nadwyżkach 
komisji s mej niemiestiej,j oraż w 
sprawach, żwiązanych 2 działalnością 
istniejącycii komisji szko/ńycii. 


kieto 0 wogzeti auec 


(Art,  nadesł.), 


Kweslja wychowania i kształcenia 
dzieci należy do najbardziej doniosłych 
spraw społecznych, Każde zdrówe, ro- 
zumnie palrzące w przyszłość, Społe= 
czóństwo doniosłej sprawie tej poświęca 
większą częśc swej energii, gdyż od tá- 
kiego lub ihnejo uregulówania warun- 
ków edukacyjnych zależy duchowa kon- 
strukcja przysziego pokolenia, a zatem 
rozwój danego społeczensiwa Z wy= 
chowaniem i kształceniem dzieci bezpo= 
średnio Związana jest kwestja uposaze* 
nia fauczycietr, Sądzę, że zasługuje na 
publiczne jej oniówienie, 

Nieodzownym warutńkierm, by jaka- 
kolwiek praca społeczna była owócną i 
dała pożądane wyniki, jest żupełne od- 
dańie się jej pracującej jednostki, To 
ostatnie zaś. jest możliwem tylko wtedy, 
kiedy ta jednostka jest dobrże uposa- 
żoną i ma zapewniony byt matefjalny. 
O dle twierdzenie tu jest siuszneń W 
stosunku do ludzi pracy wogóle, to tem 
większego znaczenia nabiera W- ZasiOSU» 
wanu do ludzi pracujących Na polu pes 
dugogicziem, gdyż praca nauczycielska 
już z uatufy rzeczy jest bardzo uciążii- 
wą, wyczerpującą i wymaga Ogromiuego 
skupiema i wylężenia energji 


Zdawałoby się wobec tego, iż ludzi 
poświęcających sią tak szlachetneimu a 
trudnemu zawodówi, jak nauczycielski, 
oddających swe zdrowie | siły tak waże 
nej sprawie oświecenia ludu, społeczeń< 
stwo wiano Olocżyć jaknajstaranniejszą 
opieką i zapewnić im mniej lub więcej 
przyzwoitą egzystencję. Niestety, spoty- 
kaniy się w więksżości wypadów ź 
wręcź przeciwnem zjawiskiem, Nauczy* 
ludówi po większej częsci bywają 
marnie wyńagradzam, a w stosunkach 
dg nich spółeczeńsiwo memal zawsze 
przejawia zupełną tia icir los obojętność. 
Powszechiym: jest typ nauczyciela ludo- 
wego, który, by uchronić się od grożą- 
tej inu nędzy, <muszony jesi, Miast Oü- 
począć "po uciążiiwej pracy W szkolę; 
pieguć £ iśkcji na iekcję, Kozumue SIĘ 
samo piéëz Się, ŹĆ Svędzając W tei Spór 
sob WUlliy SWU; Cząs, nauczycie! zaliąsi 
udzyśkać wyczerpane Sily, laraża SWE 
ZUŁÓwie, CO leż niEWątpiuiWić Lilly 
wywielu wplyw ma noruany bieg Zajęć 
SZKUMIY CH: 


A byłoby pożądanem, ażeby ci po- 
żytećżni, oddający wielkie usługi społe- 
czeństwu,. ludzie byli materjalnie dobrze 
postawieni i wolny swój czas bez oba- 
wy pogrążenia się w nędzy, mogli po- 
święcić dalszemu kształceniu 1 doskona* 
lenia się w swoim zawodzie. Wymaga 
tego zarówno dobro szkoły, jak i spra 
wiedliwość, gdyż nauczycielom ża ich 
wyjątkowo trudną pracę należy się: hoj- 
ne wynagrodzenie, 


Obecnie wprawdzie można skonsta- 
tować pewne w tym kierunku zmiany 
ma lepsze. W niektórych miastach, jak 
Sóśnówiec, Częstóchówa posady nauczy- 
cielskie dają względnie dobre utrzyma- 
nie- Łódzkie posady. nauczycielskie za 
wyjątkigmi niektórych niętnieckich, wò- 
heu szezędólniejszych niepomyślnych wa- 
runków miejscowych, pozostawiają pod 
tym wzyłędem dużo do życzenia. Sżcze- 
gólnie zas są źie uposażeni młodsi nat- 
czyciele tutejszych szkół, Ci ostatni pö- 
bierają 50 tb. niiesiącznej peńsji, 2 Któ- 
re to sumy wnoszą 6 proc, do Kasy 


A i "RE 48, 


emerytalnej; otrzymują więc 47 rb, Chye 
ba każdy przyzna, że taka suma w Ło- 
dzi nie wystarcza nawet na zaspokojenie 
najniezbędniejszych potrze», Na miesz- 
kanie zaś, które jest W Łodzi wyjątkowo 
drogiem, otrzymują Omi 275 rb. Taka 
suma również jest Szezupłą, gdyż za 
skrfómńe, składające się z dwóch pokoi 
i kuchns mieszkanie płacą minimum 

O zuneliśm oddaniu się newtzy> 
cieli tak uposażonych zajęciom szxsi- 
nym, nie może być mowy, Chcąc się 
jakoś utrzymać, zmuszeni. oni są do 
szukania innych jeszcze zajęć, co nawias 
sem mówiąc nie zawsze im si udaje, 
Takie jednak dodatkowe zajęc'i niewąt= 
pliwie podkopują ich zdrowis, a zatem 
pośrednio wpływają ujemnie na intęsje 
sywiiość ich pracy w szkole, l 

H. L 


Samopomoc todzian. 


(Kor. wł: „N. K £) 
Kraków, 19 lutego 1912 r. 


W tym roku szkolnym napływ mło: 
dzieży zakordonowej, do wyższych za= 
kładów naukowych W Krakowie był 
bardzo znaczny, gdyż absolwenci szkół 
polskich byli przyjmowani narówni 2 
maturzystami szkół galicyjskich, bez do= 
datkowych egzaminów: , 


Nie dziw więc, że i młódzieży łódz- 
kiej znalazła się dość znaczna liczba 
w wyższych zakładach naukowych kró* 
kowskich, 

Większość tej młodzieży, niezbyt hójnie 
uposażona materjalnie, jest rozproszó” 
üa po różnych zakładach naukowych: 
w uniwersytecie, w Akademii handlowej, 
w Akademji sztuk pięknych, w Wyższej 
szkole przemysłowej, w Szkole nauk 
społecznospolitycznych 1 ha wyższych 
kursach Baranieckiego. 

Chcąe przyiść młodzieży tej Z pow 
mocą majerjalną w postaci długo» i krótko. 
terminowych pożyczek, oraz stypgndjów 
zwrotnych, jak również pragiuąc zespolić 
rozproszoną młodzież w „jedno ognisko 
ducha“, — w myśl projektu kilku kole< 
gów, grono miłodzieży studeńckiej zgo= 
aziło się na utworzenie instytucji samo- 
pomocy, a tymczasowy Komitet dzielnie 
Się wziął do pracy, bo po dwuch tygo" 
diach ustawa już była zatwierdzona, 


Dnia 6 b. m. odbyło się Walne 
źgromadzenie człońków „Towarzystwa 
sathopomocy młodzieży, pochodzące 
z Łodzi i okolicy, kształcącej się w w 
szych zakładach naukowych w Krako= 
wie”. 

Po przeczyłaniu ustawy, LĄ 
piono do wyboru zarządu, dó którego 
weszli: Waszkiewicz Ludwik (przewódni- 
czący), Fielina Bolesław (skarbnik), Ma- 
jerańowski Ludwik (sekretarz), oraż 9 
członków zarządu i komisji rewiżyjnej. 

Wiadomą jest rzeczą, że Samopa- 
moc nie może istnieć tylko ze składek 
członkowskich, ale przez: poparcie spo- 
łeczeństwa polskiego, zapisywaniem Się 
ludzi dobrej woli na członków-założy= 
cieli, którzy płacą jednorażówo najmniej 
100 koron i nä człońików wspierających, 
kiórzy płacą najmniej 10 koron rocz 
nie, | 


Młodźież zwraca się z gorącer we 
zwawiefnm do społeczeństwa 0 popa:c.a 
i ma nadzieję, że niehawem. hojsie ; + 
płyną datki na rzecz Samopomocy tc 


ian. 
dzia Kii. Dow. 


WL rocznicę: zgonu. Puszka, 


Siedemdziesiąt pięć lat upłynęło w 
końcu stycznia od chwil, gdy z ołowism 
w piersi padł znakomity poeta, twórca 
realizmu rosyjskiego, Aleksander Pusz- 
kiñ: z 


Że względu na, więzy przyjaźmi I 
sympatji łączące postę z Adamer! Mics 
kiewiczem, który, jak wiadomo Współ 
nym płaszczem okryty przechadzał Się 
z Puszkinem po ulicach Petersburga, 


wspominając Ojczyznę nie od rzeczy be. 
dzie poświęcić wspomnienie pamięci wiele 
kiego poejy. 
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Ni 43: 
Poezja Puszkina, mieniąca się bo- 
gactwem barw, harmonijna, potężna, wy- 
chowała całą plejadę artystów. mniejszej 
miary i górnej rangi. Literatura rosyj- 
ska, należąca dziś, jak wiadomo, do 
najlęższych literatur Świata jest wieko- 
pomnem dziełem z ducha Puszkina, któe 
ry wszechsironnym talentem genjusza 
wytkrąt drogę we wszystkich kierunkach 
sztuki, 

To też Rosja czci swego. wielkiego 
mistrza i niema prawie człowieka pi$- 
miennego, bez różnicy przekonań poli- 
tycznych i stanowiska społecznego, który 
by me zachwycał się utworami jego. 
Zasadniczą cechą poezji Puszkina jest 
młodzieńczość: w sercu swego narodu 
pozostał zawsze takim jakim skonał: 
płomiennyrs „wiecznym młodziencem*, 
z vsmhiechem nadziei na lepsze jutro 
Judzkoścći, 


Urodzony w r. 1799, w starożytnej 
rodzinie Puszkinów, młody Aleksander 
od dzieciństwa nie był szczęśliwym na- 
wet w domowem pożyciu z rodzicami; 
wszystkich domowników _ zastanawiały 
dziwactwa młodego ‘chłopca, który był 
odludkiem i wolał przesiadywać gdzieś 
w ciszy niż w Świetnych salonach i spę- 
dzać czas na rozmowie i słuchaniu ba- 
jek, i podań ludowych, opowiadanych 
mu przez nianię Arinę Rodonownę, któ. 
ra... byia pierwszym jego mentorem w 
jezyku ojczystym. l 

Oddeny do liceum w Carskiem 
Siole zwrócił niebawem 1"wagę profeso- 
rów swojemi zdolnościami i niepospoli» 
iym temperamentem, choć nie był zbyt 
pilnym uczniem, 

W gronie kolegów zasłynął  Pusz- 
kin, jako dobry, wesoły towarzysz, bi- 
bosz i utalentowany peeta, Zà czasów 
pobytu w liceum wiersze jego miały 
już szerokie koło zwolenników. 

Po ukońceniu liceum Puszkin po- 
święca się całkowicie poezji, chociaż z 
trójką tegoczesnych potęg krytycznych 
(Bułgarin, Uirecz, Senkowskij) nie żyje 
w zgodzie, « przeto stawiane są przez nich 
wysokie mury pomiędzy Puszkinem, a 
ogółem czysciniczym. 


Po latach hulaszczych następują la- 
ta włóczęgi po zakątkach prowincji i 
pobyt w Siole Michajłówskiem, który 
może być zaliczony do najpłodniejszych 
momentów twórczości, Tu ną łonie 
natury, w towarzystwie starej niani Ari- 
ny (dla której wyśpiewał cudowne strom 
fy, podyktowane przez bezgraniczne przy- 
wiązańio do staruszki) płyną szczęśliwe 
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ROWY KURJER 


poeta żeni się z kokieteryjną pięk- 
nością — Nadzieżdą  Cionczarową i 
wciągnięty zostaje w szalony wir życia 
stolicy, który okazał się zgubny dla 
niego, 

Ciągłe kłopoty materjalne, utarczki 
z cenzurą i rządem w osobie Benken- 
doria, plotki wielkomiejskie denerwują 
poetę i wywołują przedwczesne rozgo- 
ryczenia, 

Katastrofa się zbliża: bezmyślny 
„dyplom na rogacza" posłany mu przez 
jakiegoś tępego „Światowca* jest powo- 
dem pojedynku z D'Antesem i zbrodni- 
cza kula przeszywa pasmo żywota gens 
jalnego człowiego 27m50 stycznia roku 
1837, 

Jęknęła Rosja po tym wystrzale. 
Płomienny Lermontow wymierzył silny 
policzek inteligencji;+—=zapóźno, Poeta nie 
żył już. 

é 

Na polski język przełożony został 
wiekopomny poemat Puszkina „Oniegin* 
przez Belmonta „jeniec kaukaski* nie 
które wiersze ulotne i to niewiele. A 
szkoda. Albowiem wększosć utworów 
genjalnego poety czeka tłómacza, ufa- 
my, że znajdzie się taki, 

Bo wszak nie należy zapominać, że 
sam Adam Mickiewicz, uwómacząc kilka 
utworów Puszkina, przekazał to dalszym 
pokoleniem. Poezia stoje poza waśnie- 
mi narodowościowem:... 


Opowiadają, że Adam Mickiewicz, 
będąc na zebraniu literackiem w Peters- 
burgu, po wysłuchaniu puszkinowskiego 
„Borisa Godunowa" w te słowa ozwał 
się do niego, zakrywając oczy rękoma: 
„Tu Shakespeare eris, si fata sinaut!“ . 
Losy zrządziły inaczej, 


Andrzej Nullus. 


Maty TEIR 


Pretendsnci, 


(Fraszka), 


Zjechali się na naradę 
Portugalscy pretendenci, 

Pełni jaknajlepszych chęci, 
By o tron zakończyć zwadę, 
Który choć obydwóch neti, 
Jednak, jeden tylko z nich 
Może wdziać królewski szych.,, 


Bowiem chciało tak zdarzenie, 


ŁODZKI — 22 lutedo 1912 r. 


aa 


Trzeba raz zakończyć duel, 
Który wcale nie jest tanim, 
Gdyż, prócz tego, że jest cruel, 
Rewolucję broni zgnieść! 
Wszak król także musi jeść, 

A tu trudność oczywista: 

Bo gdzież jest cywilna lista? 


Pretendenci długo radzą, 

Aż Braganza tak powiada: . 

— Zmierzmy to, na czem się siada 

— Ten kto szerszy, — będzię władzą I 

Manelowi nie w smak rada; 

— Przecież widzi drogi stryj, 

Zem jest cienki jakby kij I 
— Gdybym był jak papcio gruby 
Śmiało stanąłbym do próby ! — 


Ktoś im radził zmierzyć głowy... 
Lecz się słusznie obrazili; 
— Także głupstwa! W takiej chwili I 
„Wiem, z grobowej swej okowy 
Stary przodków słusa, czyli 
Ex-minister, Pombal, wstał 
l rzekł: — Taki ma być dział: 
-— Weźmie władzę pod golenie 
Ten,kto szersze ma — kieszenie ! 
` Mr, 


Wiadomości ogólne, 


Faźuziernicowcy o 
Chełmszczyźnie. W Peieisbi:- 
gu odbyło Się posiedzenie związku 30 
paźaziernika, Większa częsć posiedze 
nia poświęcona była rozprawom nad 
projektem wyodrębnienia Chelmszczy- 
zny.— 


Najgorętszą dyskusję wywołał ar- 
tykuł 10 projekiu, w którym jest mowa 
o tem, aby przyszłą gubernię chełniską 
„wydzielić ze składu gubernii Królestwa 
Polskiego“, 

Część obecnych, uważając, że arty- 
kuł ten miówi o rzeczy, która jest jasna 
sama przez się, Oraz że obrśia pola: 
ków, proponowała, aby wykreślić gó.— 
To samo proponowała również inna 
grupa zebranych, uważając go za zby- 
tecziy, udyż Pólska, jakKÓ COŚ samo- 
dzielnego, przestala istnieć", 

Większość jednak zebranych oświąd- 
czyła się za utrzymaniem tego artykułu, 

Ostatecznie związek 30 października 
postanowił głosować za projektem w 
redakcji komisji, bez żadnych zmian. 


O Nominacja. „Warsz, Dus 
ogłasza Ukaz Najwyższy o mianowaniu 


O Statystyka wypadków. 
Według s;rawozdań inspektorów  fae 
brycznych, w roku 1909 w fabrykach i 
zakładach przemysłowych w Królestwie 
Polskiem zdarzyło się 6,834 wypadków 
nieszczęśliwych z robotnixamf, 


Liczba wypadków w porównaniu 


z tokian poprzednim zmniejszyła sią 
o lAl. 


Że świata, 


C] Korespondencja Nietz- 
schego. Od kilku lat 
proces o korespondencię Nietzschego 
między siostrą filozofa, Elżbietą För- 
ster-Nietzsche a nakładcą Eugenjuszem 
Diederichsem w Jenie zakończony został 
wreszcie ugoda. 


Pani Fórster-Nietzsche starała się 
przeszkodzić wydaniu listów swego bra- 
ta do jego przyjaciela Overbecka, ma- 
jących się ukazać pod redakcją szwaje 
carskiego pisarza Bernouilli, nakładem 
Diederiehsa. 


Na podstawie ugody mają obecnie 
obie strony przystąpić wspólnie do wy= 


dawania korespondencji Nietzschego i 


to chronologicznie, t. zu. w tym porząde 
«u, w jakim listy zostały napisane, Lis- 
ty Nietzschego drukowane będą według 
kopji, znajdujących się w ręku wdowy 
po Overbecku, które wszakże wpięrw 
porównane zostaną z oryginałami, prze” 
chowywanymi w bibljotece uniwersytec= 
kiej w Bazyłe!, " 
Listy Owerbecka wydane zostaną 

podług oryginałów, spoczywających w 
archiwum nietzscheańskiem w Weima- 
rze, Nieporozumienie powstało głównie 
z powodu zawartych w listach wzmia- 
nek osobistych. 

Wzmianki te przy publikacji nie mają 
być opusze zone. 


O Statystyka żydów. Liczba 
żydów ma caiym Świecie ma wynosić 
11,817,783, z tego na Europę przypada 
9,942,226, na Amerykę 
Azję 522,635, na Afrykę 341,867, a na 
Aus'rai;e 17,106. W 

Największa liczba żydów 'europej= 
skich mieszka w Rosii, bo. 6,110,548: 
potem idzie Austrja z 1,224,899 żydami, 
na Węgrzech mieszka 751,378, w Niem: 
czech 607,842, w Turcji 282,447, w 


toczący się 


1,884,409, na - 


chwile Puszkina, i lira jego 'najcudow- 
niejsze wydaje melodje, Ale i ten szczę- 
śliwszy okres życia Puszkina kończy sig, 


Ze tron jedno ma siedzenie... 


Który z nich ma zasiąść aa niin: 
Czy don Miguel czy Manuel? 


gubernatora lubelskiego, 


znań obcych, 


Mienkina, dyrektorem departamentu wys 


Rumunji 258,275, w Anglii 
Niderlandach 105,876, we Francji 100000 
we Włoszech 52,115 żydów. Z miast 
zaś największa liczba żydów przypada 


szambelana 
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Lotnik Jacquelin. 


Tiom. K. Tom. 


| — Na mocy wyroku sądowego modele, zaś 
rysunki i plany powędrowały wraz ze staremi 
gazetami do szmaciarni. — Jedno tylko mogę 
panow powiedzieć udało mu się pokonać naj 
większy szkapuł, jaki nasuwa się przy budo- 
wie aeroplanu: usunąć  niebezpieczeństwo 
bocznego pochylenia, 

Jego maszyna posiadała zupełną i bez- 
względną stateczność. Drwiła z naj wściekleje 
szych! huraganów, 

Aby utrzymać ją w równowadze nie trze- 
bs było akrobetycznej zręczności j wprawy 
lotnika, co jes. -miezbędnem nawet na apara- 
cie braci Wright, 

Tax, panowie: — io Dyl rzeczywiście skoń= 
czony assoplam! Rodzice mogliby bez obawy 
powierzyć nu dziecko. Był tak bezpieczny jak 
orożka, | | 

„Powier. krótko: był to aparat, jakiego od tej 
porw nie by.o i ziema, Pierwszy aparat Jacque- 
lina zupałnie nie posiadał motoru. W nastep- 
nyći znalazł zactesowanie silnik parowy; ale 
zasadniczą myślą Jacąuwlin'a było osiągnięcie 
idealnego typu tlizgc wca bez postronnej siły 
poruszającej; pragaą on płynąć pod żaglem 
w pow.etrzu, 

Niby Jachy- wielwich namiotów piętrzyły 
śię płaty nad śroukięm gusrątu ustawionego na 


drezynie 

Metalowe pręty krzyżowały się, połysku. 
jąc w ogniu zachodzącego słońca, 

_ Powietrze tego wieczora było absolutnie 
nieruchome. r À 

Jacquelin stał obok mnie, zaglądając mi 
w oczy z zażenowanym uśmiechem, ale w wej- 
rzeniu jego czytałem niezwykłą sympatję i 
zaufanie. 

Nagle rzeki; — Oto mój drugi wzlot; dziś 
wieczór puszczam się po raz wtóry. Chce pan 
przyjąć udział? i A 

Jeśli ma pan chęć, — to proszę, zrób mi 
pan ten zaszczyt i zostań moim pierwszym 
pasażeremi 4 

— 0, z największą przyjemnością! — za” 
wołałem, mile zdziwiony zaproszeniem, W du- 
szy nie wierzyłem nawet, że Jacquelin może 
wznieść się rzeczywiście, — chociaz teoretycz- 
nie rzecz biorąc, musiałem od pierwszego spoj- 
rzenia na aparat przyznać, że pomyślany był 
prawidłowo. A jednak postanowiłem bez 
względu na rezultat wziąć udział w próbie 
praktycznego zastosowania pomysłu Jacque- 
lin'ą. yo + 

Smiało zasiadłem na siódełku za plecami 
Jacqulin'a, 

Niby dziwne kulisy otaczały nas płaty 
rozpirte na cienkich metalowych ramach. Coś 
teatralnego było w nastroju tej chwili i w nas 
samych, siedzących w oczekiwaniu wzlotu, 


z sogami opartemi o pedały, Zachodzące słoń: 
ce grało tysiącem barw na błyszczących meta- 
lowych częściach aparatu, zmuszając nas do 
mrużęnia oczu. 

Nagle na przedzie dźwiecznie warknął 
d zwonek elektryczny; jednocześnie ruszyła z 


miejsca drezyna i z wzrastającą szybkością 
pomknęła, unosząc nas po szynach. 


Z brzękiem i swistem biegły, uciekając 


przed nami, grupy krajobrazu leśnego, niby 
wzorzysta szara zasłona, | 

— Nie przechylać się! Nie naruszać rów- 
nowagi! zawołał Jacquelin, — Za chwilę unie- 
siemy się! l 

Pod kołami brzęczały metalowe części dre 
zyny. Z sykiem przedzierało się powietrze mię, 
dzy płatami, pogwizdując ochrypią melodyjkę, 
Pędziliśmy pod górę i naraz ujrzelismy morze 
przed sobą. Jakoś niespodzianie urwgła się 
ziemia, zbiegając ku morzu, — a morze rożwia 
nęło się przed nami krwawo:czarwone od jas. 
nej tuny zachodu, podsuwając coraz bliżej... 
bliżej swą nieobjętą powierzchnię. ; 

A my — pędziliśmy.. I coraz bliżej, bliżej 
czerniało przed nami urwisko, gdzie kończył 
się ląd i raptem urywały się dwa egniste pa- 
sy szyn nad skalistym pionowym spadkiem, 
nad przepaścią głębokości 60-ciu stop. 

W tem miejscu na chwilę pożałowałem 
swego nierozważnego kroku., | 3 

Chwyciłem za aluminiowe pręty prawie 
przygotowany do skoku.. tak, chciałem zes= 
koczyć w szalonym pędzie, —- póki czas jesz= 
cze. 

Ale w tej chwili zobaczyłem, że wielia 
tors Jacquelina pochyla się naprzód; ręka uj- 
muje kojo sterowe, 

Mocno zacisnęłem zęby... Zeskoczyć.. pós 
ki czas! 

Ale było już zapóźno. 

(C. d. w) 


105,988, w. 


| ma Nowy York, 1,062,000, żydów, (t j. 
prawie dwie trzecie wszystkich żydów 
| amerykańskich. 
, s 


z Cesarstwa. 
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A ytów, Wpremiaś o Bò- 
growie. Wedłuy posiadanych przez 
„Now. Wr,” informacji, Siedztwo ustalie 
40, że Bogrow zabił Stołypina na żąda- 
nie partji socjalnych rewolucjonistów, 
Na czele grupy osób, które oddały len 
rozkaz Bogrowi i pilnowały wykonania 
go, stał rewolucjonista Winogradow, 
który skazany został na ciężkie roboty, 
lecz zbiegł za granicę po wykonaniu 
przez Bogrowa zamachu. Do lej samej 
gripy również nalężel : 
rę w twierdzy katal Czernyj, oras Mu- 
rawjew, ktory na kilka dm przed zama 
chem zasirzelił się w kijowskim wydżia- 
de ochiany. Stwierdzono, że wszystkie 
| ie osoby korespóndowały ze zilanyin 
rewolucjorisią,, Borysem  Sdwinkowemi: 


~- a Próhy lotnicze Tołstoja. 
 Fisioryk kultury mialby robotę nielad», 
gdyby chciał sporządzić listę wszystkich 
zmakomitych ludzi, którzy próbowali 
Ikarowych wzlotów. 1 mie dziw, wielkie 
duchy dążą — w górę. 

` Między innymi i Tołstoj chciał o- 
panować powietrze, A zaczął tę walkę 
bardzo wcześnie: już w ósmym roku 
_ życia sklecił ciężki latawiec z drzewa i 
z płótna, wspinając się na krzesłach, u- 
stawii go na szulie, utzępił się swego 
„aeropidńu* i.. 2 wysokości 6 męlrów 
spadł ne posadzkę z wywichlięią nogą, 
Szczęście, że mały loistoj nie próbo- 
wał wziotów z większej wyżyny. 


A Sprawy uniwersyteckie. 
Onegdaj wznowiono wykłady w uniwer- 
sytecie petersburskim. (Gmach otoczono 
policją. 

"Odbył się wiec z powodu wykładu 
mianowanego proiesora Udincewa, Po- 
stauowiono wykładu jego nie zrywać, na- 
tomiast zanieść protest przeciw wykła* 
dóm profesorów z mianowania — re- 
ktorowi. 

__ "Rektor przyjął delegację, wzywał ją 
do spokoi:, wyraził żal z powodu zaj- 
ścia na wywładzie proi Migułina w dniu 
28 stycznia, tłómacząc swe postępowa- 
nie Stańśm zdenerwowania, wreszcie wy= 
jaśmił, iá nie może obecnie przeciwdzia- 
łać wprowadzeniu policji do uniwersy= 
telu, dzieję się to nie z jego woli 


à Sprawa Hermogena, 
„Wieczernieje Wremia* pisze, że z po- 
| wodu sprawy Hermogena i Heliodora 
należy się obawiać nowego rozłamu 
wśród ludności prawosławnej. lo Pe» 
tersburga przysłano, podpisane przez 
6,000 osób, podanie o ponowne powie» 
rzenie HMermopenowi eparchji saratowe 
skiej. W wielu cerkwiach w gub, sara- 
towskićj duchowni w czasie naDożeństwa 
dotychczas jeszcze modlą się za Hermo- 
gena, nie zaś za nowomianowanego 
biskupa Aleksego. Zdaniem  „Wiecz. 
Wremia*, jest to początek formaliego, 
„iaskołu*, tak się rzeczy miały również 
zą czasów Nikona. 


Z LITWY I RUSL 


X Nowa gazeta. Gubernator 
wołyński udzielił pozwolenia duchowe 
nemu prawosławnemu Grzegorzowi Jur- 
kiewiczowi na wydawanie w Krzemieńcu 
raj codziennej p. t. „ziemia Wołyń- 
ska”, 


Zamknięcie szkoły. Z 
rózkazu kuratóra okręgu naukowego 
wileńskiego zostaje zamknięte, prywatne 
gimnazjum żeńskie w Słucku, 

Lekcje pozwolono odbywać 


è tylko 
do końca roku szkoljiego 


1911—1912, 

„X Be Parany. W tych dniach 
przez Lublin znowu ,izejeżdźało około 
50 osób, udających się do Parany na 
Hamburg. Emigrantami jest przeważnie 
j służba folwarczna, 


X Że statystyki, 
gub. - mińskiej, 


Ludność 
według danych, zebra- 


f nych przez gubernjalny zarząd ziemski 
wynosi 2,522,312 osób,  (mężczyzu 
1,413,556, 1 kobiet 1,408,756), w tei 


M liczbie Katolików jest 291,497, ewange- 
l fików 7,150 i mahometan 5,212. Kato- 
| licy tedy stanowią prawie 10 i pół proc, 
| „ogółu ludności 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 21 lutego 1912 r. 


X Roch współdzielczy. W 
marcu r, b. w Kownie odbędzie Się 
zjazd delegatów towarzystw spożywczych, 
istniejących w gub, kowieńskiej, Zjaza 
ma na celu organizację nabywania to- 
warów bezpośrednio 4 rąk producentów 
Podczas. zjazdu urządzony będzie cały 
szereg odczytów o współdzielczości, 

X Przed wyborami, Aicy- 
biskup wołyński, Antonjusz, wydał ode- 
zwę do duchowieństwa prawoślawnego, 
nawołując do czynnego udziału w wys 
borach do prżysziej Dumy i do ścisłego 
zjednoczenia. się w okiesie Kampanji 
przedwyborcze 


Wiadomości krajowe. 


odsiadujący Ka; SEN 


-- Uwotrienie £ewadzkieuo. 
Aresztowany. QGnegdaj wieczorem byży 
właściciel pokojów umeblowanych, Feliks 
Zawadzki, został wczoraj akoło godziny 
5 rano uwolniony, Jak już wzmiako- 
waliśmy, Zawadzkiego przeprowadzono 
do wydziału Śledczego, gdzie nad ranem 
badano go o powód -naglego wyjazdu 
bez uprzedniego wymeldowania się. Za- 
wadzki oświadczył, iź do wyjazdu skło* 
niły gointeresy rodzinne, imusiał bowiem 
udać się do swej siostry, - zamieszkałej 
na prowincji, 


Echa ucieczki B. Ra- 
wickieco. Dochodzenie śledcze, 
prowadzone w sprawie ucieczki B, Ram 
wickiego, ustaliło iż Rawicki od paździer- 
nika roku ubiegłego, nie prowadził 
zupełnie ksiąg handlowych, a wszelkie 
operacje zapisywano „na boku* w podrę- 
cznych  książeczkąch, raczej w formie 
notatek, Jakkolwiek w kasie nie znalca 
ziono zupełnie gotówki, ujawniono jednak 
pokażny  portiel weksłowy na sumę 
15,000 rb. Są to weksle, wzięte wyłąe» 
cznie do inkasa, weksle naogół dobre. 
Weksle rzeczone zwracanie są właścicię- 
lom. - 

Wd, 22 b. m. we czwartek, w 
sądzie handlowym Odbędzie się zebranie 
wierzycieli B; Kawickiego, 

--- Skarb w zaginionym 
bagażu. W wydziale bagażowym kolei 
nadwiśjańskich, w Warszawie, śród bá- 
gażu nieodębranego przez pasażerów i 
przeznaczonego ma sprzedaż z licytacji, 
znalazła się torba, zawierająca plikę pa- 
pierów procentowych, oraz różne kosz- 
towności ną: sumę około 140,000 tb, 
W tejże torbie znalazł się paszport, Wy- 
uany przez policję peiersburską na imię 
tołowina. 

Z jakiej stacji przybył ten bagaż, 
tego stwierdzić nie można, albowiem 
karika z nazwą stacji odlepiła się i za- 
ginęła. Właściciel torby obojętny jest 
snać na swą zgubę, dotąd bowiem nikt 
się Q torbę nie upominał, 


przedstawienia Ola naszych 
abonentów. 


Na 28-gie z rzędu przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów 


w teatrze Popularnym, 


tőre odbędzie się 


we Wtorek 27 lutego r. b. 


wybraliśmy efektowny dramat w Seciu 
aktach Lucjana Rydla p t 


Zaczarowane Koło.. 


Bilety, za okazaniem kwitu z opła= 
cońej prenumeraty, nabywać można w 
administracji pisma naszego po następu- 
jących cenach: 

Loże po rb. 1.80, 

Krzesła w 1, 2 i 3 — — 60 kop. 


y 4,5, 6i T7 — 48 
: 8,9,10, 11 i 12 42 
T 13, t4 i 15 — 37 
4 16, 111 18 — p 
stale — — 
2 Paine bliźsze — 40 
=} dalsze — — — 32 
„ najdalszę — — — 25 
Balkon 1 rz. — — — — 35 
w 313———W8 
„ $1io———"—25 
„ TAB mW 
Galerja numerowana — 2 
Nienumerowana =: — — IŻ 


Szatnia i programy bezpłatnie. 
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KRONIKA. 


= (X) W sprawie samorzą- 
du, W związku zę 5prawą wprowa» 
dzenia w Królestwie Polskięm samorzą= 
du, gubernator piotrkowski zażądał od 
naczelników powiatowych imiennych list 
wszystkich właścicieli ziemskich, włościan 
władających najmniej 3 morgawi grunt, 
oraz właścicieli domów i innych nieru= 
chomości, opłacających podatek nie 
inmiejszy tak w wyskości 50 kop. 


Listy ta mają być dostarczone wła- 
dzom gubernialnym przed upływem dnia 
28 marca r. b, 

= (a) Wyjaśnienie senatu. 
Senat rozstrzygnął odmownie sprawę co 
do prawa: wydzierżawiania grontów pod 
budowę fabryk i zakładów przemysło= 
wych, w celu ich eksploatowania w o- 
brębie powiatów, położonych w grani- 
cach stałej asiadiości przęz żydów kup: 
ców l gildi, o©łaz co do prawa zamiesz» 
kiwania precz osoby wyznania nojże- 
szowego w zagrądach włościańskich: 

= (a) Procenty od pożyczek, 
Z powodu wiadomosc, jakie ukazały 
się w niektórych pismach Królestwa, że 
inspektorzy drobnego kredytu zwrócili 
uwagę na zbyt wysokię procenty placo» 
ne.zą wkłądy przez żydowskie kasy po- 
życzkowo:oszczędnościowe, dO kas tych 
zwrócił się o wyjaśnienie, opiekujący się 
niemi końiiet petersburski międzynaro» 
dowego tGwarzystwa „lca*, 10zporzą: 
dzającego nujoiami, zapisavemimu przęź 
bar. tlrsZza. 


W odpowiedzi na to tutejsze kasy 
żydowskie wysłały do Petersburga wy- 
cinki. gazet łódzkich i warszawskich, w 
których kasy polskie lakże płacę od 
wkładów 7 proc 

= (x, Nowe stowarzysze= 
nia, W Łodzi orgapizwą Się następu- 
jące nowe stowarzyszenia, mianowicie: 
Tow. popierania 7=kłasowej szkoły żeń. 
skiej imienia „Elizy Orzeszkowej, Tow 
wzajemnej pomocy pod nazwą „Nadzie” 
ja“ i Tow. popierania prywalaych po- 
czątkowych i rzemieślniczych szkół Ży- 
dowskicli, 

Ustawy tych Stowarzyszeń już przede 
stawiono odnośnym włądzom dla za- 
twierdzenia. * 

= (a) Udoyedunienia pocz- 
towe. Według otrzymanych przez tu- 
tejszego uaczelnika poczty wiadomości 
wkrótce mają być wprowadzone na 
pocztach w większych środowiskach 
znaczne: udogodnienia. 

Przedewszystkiem będą ustawione 
automaty do przyjmowania listów pole= 
conych. List Opuszcza się do specjal- 
nego otworu w automacie i po opłace= 
niu, wyskakuje z aparatu na kartonie 
kwit, na którym wydrukowane są data i 
numer lisiu, Mają też być wprowadzone 
automaty dö Sprzedaży marek poczto= 
wych, 

będą również wprowadzone ułatwie- 
wa w ogólnej manipulacji pocztowej 
ekspedycji. 

= (a) Targi miejskie. Na 
płacach publicznych naszego miasta we 
wtorki i piątki odbywają się targi miej- 
skie, na których handel jest prowadzo- 
ny w spósób urągający wszelkim prze- 
pisom. saditarnytm, brak jest bowiem na 
rynkach. miejskich dobrego bruku, urzą 
dzeń kanalizacyjnych i t. p. 

Obecnie magistrat postanowił place 
te, jak również sposób odbywania się 
targów, doprowadzić do należytego po- 
rządku. 

Opracowanie odpowiedniego pro= 
jektu powierzóno specjalnej komisji. 

Zarządzeniu temu należy przyklasnąć 
bowiem wiadomo nam wszystkim, w 
jak okropnym stanie znajdują się targo- 
wiska w naszem mieście. 


= (ù Wła myśliwych. W 
bieżącym miesiącu do 27 iutego włącz- 
nie, dozwolone jest polowanie na zają: 
ce, głuszće, cietrzewie, jarząbki, kuro- 
patwy, oraz wszēlkie drapieżniki, Wzbro- 
nione zaś jest polowanie od 28 lutego 
do 14 sierpnia włącznie, Oprócz dras 
pieżnych zwierząt i ptaków, 

== (1) Na ochronę Bałucką, 
W dniu 25 b. m. o godzine 8 wieczór 
w lokalu Towarzystwa „Lutnia“, Piotr- 
kówska NR 108, odbędzie się na dochód 
ochrony Baląckiej przedstawienie kólka 
amatorów, 

Program urozmaicony. 


Bilety dostać można w, składzie 
materiałów piśmiennych p. K. Szopskiej 


NE 42, 


Dzielna Ne 8, lub też w” cukierni p. Ula 
rychsa róg Ziełonej i Piotrkowskiej od 
godziny 6 do 8 wieczór, a w dzień 
przedstawienia — w kasie „Lutni, 

== (r) Obchód Krasińskie- 
ge. Staraniem redakcji Rozwoju“. 
dziś przed południem w kościele św, 
Krzyża, odbyło się nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy Zygmunta Krasińskiego 
w stuletnią rocznicę jego urodzin. 

Śpiewał na 
„Lutin“. 


= (r) Zebranie drukarzy. 
17 marca o godz, 2 po poł, odbędzie 
się ogólne zebranie Stowarzyszenia dru- 
karzy, Porządek dzienny obejmuje: 1) od- 
czytanie protokułu z poprzędniego ze 
brania, 2) oOdczytanię sprawozdania; 3) 
wnioski członków, 4) wybór zarządu i 
komisji rewizyjnej. 


= (r) Ze Stow, wzajemnej 
pomocy pogrzebowej, W sobo- 
tę, dnią 24 b, m. odbędzie się ogólne 
roczne zebranie, na które członkowie 
proszeńi Są o punktualne przybycie da 
sali jadalnej iubryki Tow. akc. l. K.Po= 
znąńskiego, Ogrodowa ur, 18, o godz, 
6 wiecz, 

== (r) Z klubu rzemieślni- 
czego. W soboię, d 24 b. m, © 
godz 8 1 pół wieczorem, odbędzie się 
w klubie rzemieślniczym odczył kand. 
nauk„ekon, J. Joeisona-na temat: „Znas 
czenie rzemiosła w gospodarstwie naro- 
dowem — historja i Stan obecny na 
Zachodzie“. 

Prócz odczytów, urządzanych w 50- 
boty w klubie rzemieślniczym, w po. 
czątkach marca rozpocznie się cykl lek- 
cji dila członków z dziedziny techniki i 
historji, Lękcje tę będą się odbywały w 
niedzielę i czwartki od godz. 9 do 16 
wieczorem, 

Nasiępujący prelegenci obiecali swój 
udział: inż, Wł. Lewi, 1) o kwasach, 
2) paliwa i wysokie temperatury, 3) ran 
sady elektrochemii. Inż, Zygmunt Glik= 
son, 1) elektryczność, 2) doraźna pomoc 
dla motorów, 3) narzędzia do obrab. 
metal, kand. nauk A, Russak, radjo- 
aktywność, inż. Frumkin, kooperaływy, 
pani T. Rosenbaum, historja kultury, 
inż, Rabinowicz, historja żydów. 


Zapisy ua poszczególne cykle, przyj+ 


muje ayżurujący członek w  kaucęlarh 
klubu codziennie od godz, 9 do 10 wię- 
czorem. Qdczyty są bezpłatne. 


= (r) Ofiara. Na rzecz Towa- 

rzystwa „Talmud-Tora* zgodnie z ży- 
czeniem b. p. Majlecha Storcha ss=wis 
ofiarowali rub. 100, za które 
składa serdeczne nodziękowanie, 

= (2) Kara administracyjna 
Na mocy rozporządzenia gubernatora 
piotrkowskiego, mieszkaniec Łodzi, IKa« 
zimierz Zając za rozprawę nożową Ska 
zany został na 3 miesiące aresztu. 
(1) Kradzieże skarbo: 
nek, Pp. opiekunowie biednych, przy 
łódzkiem chrześcjańskiem Tow, dobrocz. 
kontrolując, jak to już corocznie ma 
miejsce, skarbonki smutne zrobili spo- 
strzeżęuie, że skarbonki dia biednych w 
wielu lokalach były skradzione, 


Niegodziwa ta kradzież, w rm 
przez zarząd łódzkiego. chrześcjańskiego 
Towarzystwa dobroczynności, podana 
była do publicznej wiadomości, przy* 
czem zarząd prosił firmy, w których 
skarbonki się znajdują, o łaskawe bacz 
ne zwracanie uwagi na skarbonki i pos 
djęcię kroków, o ile to możliwe, celem 
schwytania rabusiów, 

Każdy przyzna, że kradzież ofiar, 
przeznaczonych dla biednych, to czyn 
tak ohydny, że wszyscy powinni Uwa: 
żać za swoj obowiązek ukrócić podobne 
występki, W szczeęgolności polecono ia- 
kasentom Towarzystwa dobroczynności 
rozciągać baczny nadżór nad skarbonka 
mi dia biednych. 


WYPADKI w ŁODZI 


== (a) Rabunek. Na przecho- 
dzącego ulicą Dworską, obok domu nr, 
T, Andrzeja Cieślaka, zamieszkałego przy 
ulicy Młynarskiej nr. 38, napadło trzech, 
uzbrojonych w noże rzezimieszków 5 
zagrożiwszy mu nożami, zrabowali 30 
rbe w gotowiźnie, poczem nieścigani 
przez nikogo umknęli. Zawiadomiona o 


=z 
=-= 


rabunku policja zajęła się enerzicznię 


ódsznkańiem rabusiów. 


= (p) Nieludzka zemsta. 
Przy ulicy Brzezińskiej nr. 50, dokona- 
no wczoraj aktu zemsty, świadczącej 
o nizkim poziomie kułtury napastnika 
Oliarą mieludzkiej zemsty: stał, się robota 


nik bez zajęcia, Hipolit Florczyk, lat 35,. 


| 


nabożeństwie chór 


a IE — ` a z - fiLdkih 
ET TĘ U 0% if "ta W j "i 


Ne ż$, 


którego oblano wrzącą wodą. F. odniósł 


oparzenie twafzy i oczu. 

= (p) Przy pracy. W fabryce 
Eiserta przy ul. Karola ur. 19, zmiążdżył 
w trybach maszyny palec u prawej ręki 
robotnik Aleksander Rękowski, lut 18. 

Pierwszej pomocy udzięlił lekarz 
Pogotowia. 

= (p) Krwawe hójki, Wczoraj 
wieczorem, w bójce ną ül. Brzezińskiej 
nr, 56, raniono nożem w ramię Stetana 
Błońskiego robotnika, lat 18. 

— Qiiarami napadu stali się wczo= 
raj na ulicy Franciszkańskiej. nr, 43, 
izaak Rozenberg, lat 23 i Abram Fiszer, 
lat 83, handlarze. Napastnicy poranili 
ich nożami w plecy i szyję. 

W obu wypadkach wzywano pomo- 
cy Pogotowia, 

= (p) Niefortunne pośli- 
zgnięcia. Na ul. Bizeźnej ur. 50, 
poślizenął się i zwichnął prawą rękę 
Władysław Ponies, uczeń szkoły han- 
dlowej,. lat 15, 

— Drugi wypadek niefortunnego 
poślizgnięcia zdarzył się na ul, Rozwa« 
dowskiej nr, 8. Ofiara tego wypadku, 
Karol Dynch, właściciel sklepu, złamał 
prawą rękę. 

= (a) Na gorącym uczynku. 
Onegdaj do mieszkania Marianny Lubm 
czak, przy ulicy Aleksandryjskiej nr, 13 
zakradł się złodziej otworzywszy drzwi 
podrobionym kluczem, lecz za$lała go 
w mieszkaniu L, i narobiwszy krzyku przy 
pomocy sąsiadów przytrzymała i oddała 
w ręce policji. Jest to złodziej zawodo- 
wy Józei Moruzgała, który niejedno- 
krotnie odsiadywał więzienie, 

Amatora cudzej własności osadzono 
pod kluczem, a sprawę skierowano do 


sądu, 

= (2) Kradzieże, Z fabryki 
WiN Robęrta Han przy ulicy Mo= 
rysińskiej nr, 41, nieznani złoczyńcy 
otworzywszy drzwi podrobionym kluczem 
skradli pończochy wartości 100 rb, 

— Ze składu łoju topionego Ja- 
kóba Planera i Manesa Fiarczyka przy 
ulicy Głowackiej nr. $, skradziono 4oju 
na sumę 500 rb,  * 

— Z gołębnika Gustawa Hansera 

rzy ulicy Konstantynowskiej nr. 55, 
Bolesław Wojciechowsk, wyłamawszy 
dwa zamki u drzwi skraał 9 par gołębi 
wartości 60 rb. Złodzieja przyłapano na 
ew uczynku i oddano w ręce pow 


— Ze sklepu Joska Wierechowskie= 
go ES ulicy Ogrodowej nr, 3, nieznani 
złodzieje, wytłoczywszy szybę w oknie 
leg skradli 


rb. 
== (c) Nocy dzisiejszej, niewiadomi 
ńcy zakradli się do składu Boru- 
cha Chwata, przy ul. Piotrkowskiej nr, 
25 į wyłamawszy drzwi, skradli towaru 
na sumę 1,005 rb. 


ZAMIEJSCOWA, 


m (x) Orkiestra mandoli- 
nistóww „harmon, i zgier- 
skiej. W tonie luwarzysiwa mu- 
życzno-śpiewaczegoe „Harmonja“, w Zgie< 
zu, Organizuje się orkiestra mandoli- 
nistów, pod kierunkiem p. Gusta, dyry- 
genta chórów, 

Dotąd zapisało się do orkiestry 16 

ków. 


= (x) Z Łagiewnik, Onegdaj 
w Łagiewnikach odbyło się nadzwyczaj- 
ne zebranie gminne, na którem rozpa- 
trywaao i zatwierdzono Sprawozdanie z 
działalności kasy pożyczkowososzczędno - 
ściowej za r, z., Oraz uchwalono zapła- 
cić szpitalom łódzkim 256 rb. kosztów 
za leczenie niezamożnych mięszkańców 
gminy. 

= (x) Odparty napad. Na 
szosie Siykowskiej, pomiędzy wsią 
Krzywie a Zgierzem, na powracającego 
ze Strykowa rzeźnika Brzozowskiego ze 
Zgierza, usiłowało dokonać napadu 
dwóch ludzi. Ledwie jednak złoczyńcy 
wskoczyli na resorkę, B.e śŚchwycił za 
topór i przybrał obronną postawę, co 
tak stropiło napadających, iż zbiegli. 

W związku z tą sprawą aresztowa* 
no dwóch podejrzanych ludzi, 


= (x) Nosacizna śród koni 
kazała Się we wsi Janów, gminy Nos 
wosolna, w zagrodzie Krysztofa De- 
rynga, Z rozporządzenia władz wetery= 
nazyjno-policyjnych 1 sztukę chorą za» 
bito, pozostałe zaś oddano pod nadzór 
weterynarzy. 


= (x) Napad bandycki. One- 


ze. O północy, na powracającego z 
odzi mieszkańca Bałut, Stanisława 


towaru wartości 
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KOWY KURJER ŁODZKI — 22 lutego 1912 roku, 
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Siiwkę, na ul. Łagiewnickiej pod nr. 1, 
napadli 4 bandyci; ściągnęli z niego 
palto, w kieszeni klórego znajdował się 
paszport, i, zagioziwszy mu śmiercią w 
razie, gdyby ich usijował ścigać, zbiegli. 

|= (z) Echa dzieciobójstwa, 
Wczoraj, władze sądowosiekatskie do- 
konały sekcji zwłok zamordowanego 
dziecka, znalezionego w poniedziałek u- 
biegły przy rzece Bzurze pod wsią Krzy= 
wie, w gniinie. Łagiewniki, Wnętrzności 
trupa zabrano do analizy, Stwierdzono, 
iż dziecko liczyło 5 dni życia, 


= (2) Kradzież. Onegdaj do 
zamieszkałego w Kol, Kadogoszcz To. 
masza Zarzyckiego dostali się ża ponio+ 
cą włamania niewykryci dotąd złoczyńcy 
i skradli różnych rzeczy na sumę rb, 180, 


że sceny i estrady, 


Teatr Popularny. 


. Z kancelarji teatru komumkują nam 
co następuje: 

— Dziś, uroczyste przedstawie- 
nie ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin 
wieszcza naszego, Zygmunta  Krasiń - 
skiego, 

l) „Odczyt* St. Łąnińskiego, l) 
„Nieboska Komedja“, Scena w zamku 
hrabiego, Ill) „Irydjon* trzy sceny dra- 
matyczne w irzech częściach, 

W piątek daną bądzie, sztaka w 
=. odsłonach „Napoleon w Hisz- 

anji”, 

£ W sobotę po poł. po cenach naj- 
niższych „12 żon Jafeta*, wodewil w 
3 akt. ze śpieęwkmi; wieczorem o 8.15, 
po raz pierwszy „Obiężenię Warszawy*, 
sztuka historyczna W. Bełcikowskiego w 
9 skt, | 

Nowe kostjumy i dekoracje, współ. 
udział całego towarzystwa, 


Koncert Józefa Chejfeca. 


Przypominamy, że dziś w sali Kons 
certowej, przy ul, Dzielnej, odbędzie się 
koncert fenomenalnego ski zypka-wirtuo- 


ża, Józefa Chejleca z udziałem znanej sł 


piauistki p, Gizelli Springer. 


Na program utworów skrzypco- 
wych — w wykonaniu dziecka-artysty— 
złożą się między innemi: „Rondo Ca- 
priccioso* — Saens-Paensz, „Preludjum* 
— Mendelsohna, „Canzoneita* — Czajs 
kowskiego i „Capriccio* —Paganini-Auer, 


Nowy dworzec kolejowy. 


Jak się zdaję, projekt zbudowania 
dworca kolei kaliskiej na szosie Alekm 
sandrowskiej, w tym punkcie, gdzie łą- 
czą się dwie linje kolei, wkracza na dros 
gą urzeczywistnienia, 

Z rozporządzenia minisierjum Kom 
munikacji przybyła wczoraj do * Łodzi 
komisja, złożona z członków zarząju 
kolei warsz.-wiedeńskiej, aby wspólnie z 
miejscowymi  wyzszyini urzędnikami 
kolei kaliskiej oOmmówić potrzebę budowy 
dworca, Oraz zebrać na miejscu Ko- 
miecziie dla opracowania projektu mad= 


W tym celu, członkowie komisji, 
podzieleni na kilka grup, zbierali po- 
trzębne informacje wę wszystkich zain- 
teęręsowanych instytucjach rządowych, 
przemysłowych i handlowych w Alek- 
sandrowie, na Bałutach, w  Radogosz- 
czu, Zubardziu itd, 

Nim jednak, zebrane przez komisję 
informację dojdą do wiadomości ogółu 
i nim odnośny projekt będzie opraco= 
wany, o konieczności budowy dworca 
kolei kaliskiej Świadczyć mogą następu- 
jące dane: 

Według statystyki ostatniej Łódź 
i przedinieścia posiadają 500,000 miesz 
kańców. Cała ta ludnosć korzysta z 
pięciu dworców kolejowych: dworzec 
kolei fabryczno:łódzkiej w łodzi, Wie 
dzewie, Karolewie i Cnojnach, oraz dwo- 
rzec kolei kaliskiej. 


Wszystkie te dworce zbudówane zo» 
stały jenakże w punktach wygodnych 
właściwie dla ludności, zamieszkałej w 
południowej, w południowo-wschodniei 
i w południowo = zachodniej dzielnicy, 
oraz poniekąd w centrum miasta, — do 
Nowego Rynku,  Nalomiast ludność 
północnej, północno=wschodniej i pół- 
nocno-zachodniej części miasta, oraz 


przedmieść: Bałuty, zubardź, Radogoszcz 


it. d, ma ogromny kawał drogi do dwor- 
ców kolejowych. 

Naraża to oczywiście na dużą stras 
ię czasu i pieniędzy, a pozatem działa 
bardzo ujemnie na rozwój handlu=;dyż 
w tej właśnie części miasia skoncentro- 
wany jest handel produktami spożyw* 
czymi i innych przedmiotów codziennej 
potrzeby, l 

Na Starym Rynku oraz na Bału- 
tach i ul: przyległych znajdują się hur- 
towe składy mąki, kaszy, mięsa, OWO- 
ców, składy drzewa, desek, słowem 
wszystkiego co zużywa codzienie pólmi- 
jonowe ludność miasta, 

I wszysikie te lowary sprowadzane 
być muszą z odległych dworców kole" 
jowych z miasta, a następnie znów do 
miasta, 


Wpływa to oczywiście na podróże 
nie cen, gdyż kupcy policzyć sobie mu- 
szą koszta transportu. 

Z drugiej znów strony, ogromny 
ruch ciężkich wozów ładownych jest pô- 
wodem, że choć miasto wiele wydaje na 
bruki są one jednak stale w opłakanym 
stanię, 

Odległość dworców kolejowych u: 
tradnia również rozwój tak licznych w 
tej części miasta przedsiębiorstw prze» 
mysłowych, gdyż dowóz materjałów su- 
rowych i węgla, oraz wysyłanie towa- 
rów na dworzec kosztuje wdwójnasób 
więcej niż zamieszkałych bliżej konku- 
rentów. 


Liczbę mieszkańców Łodzi i przede 
mięść, dla których budowa dworca ko- 
lei kaliskiej przy szosie aleksandrowskiej 
byłaby prawdziwem dobrodziejstwem, 
policzyć można śmiało na 250,000 osób: 
A dla takiej liczby wytwórcow i konsu- 
mentów warto chyba podjąć budowę. 

Z podaniem o ntworzenie dworca 
kolei kaliskiej przy szosie Aleksandrow- 
skiej wystąpiły zarządy zakładów prze- 
mysłowych w Aleksandrowie, zarząd 
cegielni i browaru Heuslera, cegielni 
Zielkiego i przędzalni Guliiego. 

„Do składu przybyłe; wczoraj kö- 
misji należą: kontroler techniczny Bole- 
aw Pągowski, kontr, wydziału han- 
dlowega H. Jabłoński, agent iegoż wy- 
dziąłu Zagrodzau oraz jako delegat z 
ramienia zarządu Kolel DBawićki, Któ- 
rym towarzyszył 
iorimacji zawiadowca Stacji ŁOdzekal,— 
Dybowski. 


Komisja omawiała na razię sprawę 
przystanku kolei dla ruchu towarowem= 
go — jakkolwiek niemiej naglącą spra- 
wą jest budowa stacji pasażerskiej, 

Zarząd tramwajów pasażerskich, 
uzna,ąc konięczność utworzenia tej Stacji 
urządził już przystanek kolejki w tym 
punkcie i stwierdzi, że na przystanku 
tym wysiada codziennie z górą 200 osób. 


Po omówienia danych, zebranych 
przez przybyłą komisie, w zarządzie ko- 
lei warszawsko-wiedeńssiej w  Warsza* 
wie, przybędzie do Łodzi nowa komisją 
z dyrektorem kolei warszawsk' «wiede i- 
skiej, „ Paukerem na czelę dlą osta- 
tecznego zadecydowania sprawy budowy 
dworca kolei kaliskiej przy szosie Ale- 
ksandrowskiej. s 


Sprawa Macocha, 


_ m 


Donoszą z Piotrkowa, że naczelnik 
biura pocztowo»telegraficznewo w Piotr- 
kowie, wobec mających przybyć na 
sprawę Macocha kilkunastu korespan- 
deutów, wystąpił do swej władzy o 
przysłanie mu specjalnego aparatu tele: 
graficznego nowego systemu i o dele- 
gowenie urzędnika do wysyłania depesz, 


Obronę za Heleną Macochową i 
pieczętarzem częstochowskim, L. Cyga- 
nowskim wnosić będzie adw. przys. la- 
zimierz Korwiń=liotrowski. 

Z powodu zbliżającego się terminu 
procesu Macocha „Riecz* drukuje obszer- 
ny artykuł o Jasnej*Górze, w którym 
jest mowa o znaczeniu religijnem i po- 
itycznem 47) klasztoru Jasnogórskiego 
dla polaków. 


Dwa samobójstwa w hotelu. 


— = 
Wczoraj o godzinie 10 wieczorem 


do hotelu „Amerykańskiego“ przy ulicy 
Chmielnei Ne 47 w Warszawie, przyszło 


przy zbieramiu L= > 


dwóch mężczyzn, którzy zażądali oddziel- 
nego pokoju,. Gdy żądaniu ich stało 
się zadość, gdy się tam rozgospodaro= 
wali, zaczęli Śpiewać tak głośno, że 
mieszkańcy sąsiednich pokojów ener- 
gicznie zaprotestowali przeciwko temu. 

Około godziny 11, służący hotelo- 
wy, przechodząc przez korytarz, usły- 
szał jęki z zajętego przez owych młoe 
dzieńców pokoju, 

"Przy pomocy ślusarza wyważono 
drzwi i urzano wijącego się w kóne 
wulsjach jednego z młodzieńców, Dru- 
gi leżał bez ruchu na łóżku. 

Wezwano Pogotowie, które stwier- 
dziło skon jednego przez zatrucie jakimó 
kwasem, Urugiegu, „rzeniesiono dO ka- 
retki Pogotowia i odwieziono do szpi: 
tala Dzieciątka Jezus, 


W kancelarji hotelu ze złożonych 
paszportów przekonano się, że samo- 
bójcy nazywają się: Juljusz Rutkowski, 
pracownik zecerni „Kurjera Warszawe 
skięgo* i Michał IKomorkiewicz, 

Na razie nie ustalono, jak się nazy- 
wa zmarły, gdyż ten, co został prze: 
wieziony do szpitala, ma tak spalone 
trucizną gardło, że mówić nie może, 

Przyczynę samobójstwa okrywa tê 
jemnica, mil 


Wyjaśnienie watpliwości. 


—— = 


Wątpliwość, co do właściwego zna* 
czenia onegdajszej uchwały Dumy w 
sprawie wniosku Bułata, wyjaśmło ' ©» 
statęczine otrzymane wczoraj szczegółOw 
wę sprawozdanie z posiedzenia Dumy, 


kazuje się, że poseł Bułat odstą= 

pił od poprzedniej, ułożonej w drodze 
kompromisu z posłem Grabskim i przys 
jątej przez komnisię, redakcji art, Sega 
projektu samorządu miejskiego, orzeka- 
jącej, że wybór ięzyka polskiego Jub {is 
tewskiego w samorządzie zależy Od; de- 
cyzji Rad miejskich, i : 

P, Bułat postawi} nowy. wniosek. 
aby w Śsiu miastach litewskiej części 
gub. suwalskiej języg polsku został Zł 
mieniony przez lirżwski, 

Wniosek ter, pamimo protestu 
przedstawicigia rządu, zastał przez Du 
mę przyjęty. 


Sprawa chsłmska. 


W sprawie chełmskiej stosowany 
jest systęm finlandzki, Dziś np. połą: 
czono artykuł pierwszy z drugim, który 
zawiera Okręsienie granie, czyli najban 
dziej skomplikowany materjał, 

Po mowach Marczewskiego, Hartu 
sewicza, Wojejkowa, Dyimszy, Eulogju= 
sza, Ograniczono mówcow do 10 muut, 

Ciuarakierysiyczne było oswiadczenie 
w mowie Rumiancewa, jako wywód z 
poprawki Wujejkowa. „Należy - zalam 
odiączyć od Kosji Wszystkie GZieSIĘĆ pU= 
berir, lecz guzież je przyłączyc?* 


Kiedy Harusewicz protestując prze 
ciwko ograniczeniu mówców, OŚW 
czył, że „chwila zbyt uroczysta, Duma 
zadaje cios Polsce, mojej ojczyźnie*= 
prawica rykuęła: „Niema polskiej Qj 
czyzny — jest rosyjska ojczyznał* 

Październikowcy głosowali prze: 
cały czas przeciwko polakom, uważając 
że wzorowy (l) samorząd miejski jes! 
dostalecznem wynagrodzeniem za Obcięe 
cie Chneimszczyzny: X 

Zdaje się, że sprawa chelmska, nić 
budzi żadnej nadziel, 


Danean 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin, 20 lutego, 


W parlamencie w dalszym ciągu 
dyskusji budżetowej przemawiał pose 
Seyda, podnosząc, że u polaków wra» 
żenie wywołał fani, że podczas ostatnich 
wyborów główia krzewicielka hakatyze 
mu partja Rzeszy tak zęszczupiała, iż 
w obecnym parlamencie głosy jej nig 
mają na,mniejszego Znaczenia, 


Inni pomocnicy hakatyzmu również 
weszli uszczupieni, straciwszy mandaty 
na rzecz socjalnych demokratów, 

Polacy spodziewają się, że narodos 
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wi liberali dopomogą im do spełnienia 
ich życzeń: | +: 

"-' Polacy żądają zniesienia paragrafu 

'językowego, rękojmi konstytucyjnych, 
lepszej ochrony prawa wyborczego. 

7 Mówca nazwał urzędowem Oszust- 
wem wyborczem unieważnienie polskich 
kartek wyborczych w Świeciu, 

Następnie mówca żądał ustawy, 
któraby regulowała prawa  cudzoziem= 
ców, głównie polaków w-Austrji i Ro= 
sji 

„Jak postępują władze wobec poi- 
skich robotników, to wiadomo. Polacy 
—oświądczył w kofńcu—nie uprawiają 
systematycznej opozycii i rozpatrzą przed- 
łożenia wojskowe. Oczekują oni znie- 
sienia dodatków dla marchji wschodnich. 
Są za porozumieniem z Anglją. Mówca 
zakończył zapewnieniem, że polacy i 
nada! zachowają swój narodowy chae 
rakter i będą się rozwijać, (Oklaski u 
polaków). 

Pos. Dawid (soc. dem.) „podnosi, 
że oszczędności można robić tylko w 
dziedzinie wydatków na zbrojenia. Obec- 
na pora jest niestosowna do wnoszenia 
świeżych przedłożeń wojskowych, Nie- 
przyjęcie prezydjum Izby przez cesarza 
nazywa "mówca presją na niezawisły 
parlament, Socjalno-demokraci gotowi 
są do współpracy praktycznej w duchu 
demokratyzowania konstytucji. 


Pos. Schiffer. (nar. lib.) twierdził, że . 


socjalno-demokraci zobowiązali się, że 
kandydat uda się do dworu i wzniesie 
okrzyk na cześć cesarza. Pos, Bebel za- 
przeczył temu. i 

PO uxończeniu pierwszego ćzytania 
przekazano budżet komisji budżetowej, 


lac | Polak ministrem. 


=“ Wiedeń, 22 lutego. Dr. Biliński zo- ` 


stał mianowany ministrem skarbu. 
b 1 * 


Wiadomość o nominacji Bilińskiego 
na wspólnego ministra skarbu wywoła 
"ła w kołach politycznych wielką sen- 
sację:'i była ogólną niespodzianką, 
Zapewniają, że nawet w kołach wy- 
¿oce politycznych biorących czynny u: 
"dział w życiu politycznem, powoła- 
nie dra Bilińskiego wywołało wielkie zdzi- 
wienie. | 
Decyzja co do powołania Bilińskie- 
go na wspólnego ministra skarbu za. 
padła w niedziele, w czasie posłuchania 
Bilińskiego u cesarza. Sprawa ta jednak 
ciągnęła się od 3 tygodni. Już wtedy 
RR Aehrenthal, który wiedział, żę nie 
wróci więcej do czynnej słuźby, pole= 
cając równocześnie Bilińskiego jako naj” 
powieędniejszą osobistość na wspól” 
nego ministra skarbu, ze względu na 
«onieczność ustąpienia Buriana, 
Cesarz propozycję tę przyjął i za- 
-proponował w niedzielę  Bilińskiemu 


przyjęcie teki, Zaprzysiężenie ' Biliń 
skięgo przez cesarza nastąpi we 
- czwartek, 


Dr. Biliński jest pierwszym polakiem 
„na stanowisku wspólnego ministra skar- 
bu. Po Gołuchowskim on wchodzi 
znowu jako przedstawiciel polaków do 
wspólnego rządu, Dziwnie się składa, 
że równocześnie austrjackim ministrem 
"skarbu jest także polak dr. Zaleski, Dr. 
Biliński będzie jedynym parlamentarzy= 
stą w rządzie wspólnym, Debiut mini- 
"stra wojny generała Auifenberga w de- 
łegacjach wywołał, jak wiadomo, wra- 
żenie niekorzystne, a i hr. Bertchtold, 


„ «jak słychać, również nie jest rutynowa* 
nym mówcą parlamentarnym. 


Powołanie dra Bilińskiego jest do- 
wodem wielkiego zauiania, iakiem cieszy 
'się on u cesarza, Także na Węgrzech 
nominacja jego wywołała pewne zados 
wołenie, ponieważ jest on tam lubiany z 
' czasów swojej działalności jako guberna- 
tor Banku austro-węgierskiego, 


"TELEGRAMY. 


Tel Ag, Pet. i pryw. 

Nowy podatek. 
Petersburg, 2: lutego.—Ministerjum 
skarbu wniosło do Dumy projekt po- 
datku od osób uwalnianych od służby 
wojskowe! w rozmiarze rb. 6 w ciagu 4 
dat. Podatek ten ma być wprowadzony 


+ 


„przygotowują się do decydującej 


ROWY KURJER 


według projektu od 1 stycznia r, 1913 i 
przyniesie w przybliżeniu rb, 13,000,000, 
Za łapownictwo. 

Kijów, 21 lutego, —W kwietniu w 
sądzie wojennym sądzona będzie sprawa 


byłych: naczelnika humańskiego odstępu, 


inżynieryjnego generała Akimowa, po- 
mocnika jego, pułkownika Krawczuka, 
dostawcy Wekslera i 4 oficerów sztabo= 
wych, oskarżonych o wymuszanie, iał- 
szerstwą i łapówki. 


Uczniowie w roli bandytów, 

Orzeł, 21 (27—W Briańsku do domu 
bogatego przemysłowca drzewnego Mo» 
gilewcewa wtargnęło dwóch zamasko- 
wanych i uzbrojonych młodzieńców, 
którzy zraboweli brylanty i rb. 3000 w 
gotowiźnie. Po aresztowaniu okazało 
się, że jeden jest uczniem gimnazjum 
prywatnego, a drugi szkoły technicznej. 

Ofiary burzy. 

Omsk, 21 (2)— W powiecie Kokczę- 
towskim po burzy śnieżnej: znaleziono 
zmarzniętych 32 ludzi i wiele zwierząt. 

Straszna katastrofa. 

Nowy Jork, 21: lutego. — W tunelu, 
prowadzącym do Massachusettes, zde 
rzyły się pociąg pasażerski z towaro= 
rowym. Skutkiem wynikłego pożaru na 
miejsce kałastroly nie będzie można się 
dostać przed niedzielą. Dotychczas wy- 
dobyto 4 ciata. t 


Stolica Mongolji. 

"Kjachta, 21 lutego. — Począwszy 
od nowego roku mongolskiego, 19b. m, 
Urga przemianowana została na stolicę 
Mongolj, — Rząd mongolski pobiera 
cła z 
skarbu. Ogłoszenie rzeczypospolitej chiń 
skiej tutejsi chińczycy przyjęli z uzna- 


„niem i zaraz poobcinali warkocze. Ulice 


Majmaczenu udekorowane 
pięciobarwn emi. 
Republika chińska. 
Tokio, 21 lutego.—Nasirój prasy ja- 
pońskiej do Juanszikaja jest wrogi. | 
Profesorowie Terao i Soedzima, do- 


są ilagami 


radcy prawni w Nankinie, podali się do- 55 18 l 
i . wą następcy Bilińskiego na stanowisku 


dymisji. 


Skutkiem zrzeczenia się Sun-Jatsuna 


prezydentury, pąrlament zatwierdził uzu- 
pełniający kredyt na sprawy. chińskie, 
„Mukden, 21 lutego. — Czansiłuaii 
przybył tu r objął dowództwo nad wGj- 
skiem.  Tszanuczolin odmówił poddania 
się pod jego władzę, wobec czego oba- 
wiają się krwawych zajść 


zostało wierne drugiemu. 

Lantianwej zarządał od Czaoersiu- 
nia złożenia urzędu, grożąc w razie Ood= 
mowy wzięciem miasta szturmem, Nā- 
strój jast więc wwożliwy i handel ustaje 
już o godzinie 5 wieczorem. 


Telęgramy własne 


sNowego Kur, Łódzk.y, 


Sprawa adw. Patka w Dumie, 
Petersburg, 22 (2)—W sprawie ad w. 

przys. Patka miała być dziś wniesiona 

interpelacja, którą jednak odroczono z 

powodu niepozyskania zgody październi= 

kowców co-do treści formuły, 

Demonstracje przeciw wę- 

gierskie. 

Serajewo, 21-go lutego, W Trawni- 
ku urządzono demonstrację przeciwwę- 
perska] przyczęem spalono flagę węgier- 
sk 


- „Zagrzeb, 21-go lutego. Demon- 
stranci mie dopuścili do urządzenia ba 
lów i rozrywek zapustnych. 
Przygotowania do bitwy. 

Rzym, 22-go lutego. W, portach 
włoskich wre gorączkowa praca, Włosi 
bitwy. 
Z Tarentu wyjechało kilka okrętów wo» 
jennych w niewiadomym kierunku. 
Kongres narodów uciemię- 

źżonycih, 

Praga, 22 (2>— „Union* donosi, że 
z inicjatywy byłego posła do Sejmu 
chórwackiego Hinkowicza odbędzie się 


w czerwcu T, b. w Paryżu kongres nas 
rodów uciemiężonych, na który różne. 


narodowości przyrzekły przysłać swoich 
zastępców. 
Zmiany w ambasadach. 


Wiedeń, 22 lutego. — Były wspó)-- 


ny minister skarbu bar. Burian ma zo- 
stać ambasadorem  austroswęuierskim 
w Berlinie w miejsce hr. Szoegysny'ego, 


towarów chińskich na korzyść, 


między  wojs. 
skiem, które uznało pierwszego a pos, 


ŁÓDZKI — 22 lutego 1912 r. 


ZZO 


kióry ma obecnie przeszło 70 lati wkrót- 
ce: ustąpi ze swojego stanowiska. Z in- 
nej strony wymieniają, jako kandydata 
na ambasadę, byłego szefa sekcji w mis 
sterjum spraw zagranicznych, hr. Ester- 
hazy'ego. 
Berchtold jedzie do Niemiec. 
Wiedeń, 22 lutego. — Hr. Berchtold 
zamierza po. pewnym czasie udać się 
do Berlina, a stamtąd do Rzymu, aby 
nawiązać osobiste stosunki z kancle* 


rzem Betlimann-Holwegiem i kierującymi * 


ministrami włoskimi. 
Wielki strajk w Angliji. 
Londyn, 22 lulego.—Rokowania, ce- 
lem zażegnania strajku górników węglo- 


wych, dotąd nie doprowadziły do żad=* - i 
à .z pośród swoich synów. 


nego rezultatu, 

Londyn, 22 lutego.—Ż powodu straj- 
ku górników prawdopodobnie 5 miljo- 
nów robotników znajdzie się bez zajęcia, 
albowiem równocześnie nastąpi wydala= 
nie robotników z różnych fabryk i przed- 
siębiorstw. Fundusz strajkowy wynosi 
55 miljonów koron. 


Londyn, 22 lutego, — Komisja w 
sprawie załagodzenia sporu w rewirach 
węglowych zebrała się wczoraj, obrady 
nie dały jednakże żadnego rezultatu, Za- 
stępcy właścicieli kopalń oświadczyli, że 
podali już warunki, pod któremi gotowi 
się zgodzić na płace minimalne, jednak= 
że robotnicy odrzucili te warunki, 

Kto będzie prezesem Koła? 

Wiedeń, 21 lutego. — Po nominacji 
na wspólnego ministra skarbu, dr. Bi- 
liński złaży obecnie nie tylko prezesurę 
Koła, ale i mandat poselski, a wróci 
znowu. do izby panów. 


Dzienniki tutejsze zajmują się spra- 


prezesa Koła polskiego i wymieniają ja- 
ko kandydatów: : Korytowskiego, Lea, 


' Germana, Kędziora i Abramowicza „Neue 


Freie Presse” donosi nawet, że Abra- 
mowicz już teraz jako zastępca Bilińm 
skiego prowadzi agendy Koła polskiego. 


Cesarzowie Chin, 
ich była władza i skarby, 


Cesarzowie chińscy, dziś pozbawieni 


władzy, rządzili krajem zapomocą abso*' 


iutnego despotyzmu., W ręku ich była 
władza prawodawcza, administracyjna, oni 
też byli papieżami Chin (ta ostatnia 
władza im została, przynajmniej nomie 
nalnie). 

Potężni  bogdychanowie 
rozmaitych tytułów; 
dowych nazywano ich Chuan-Di (najmi- 
łościwszy pan). Z tego tytułu korzystał 
po raz pierwszy cesarz Chin-Szi-Chuan-Di 
w r. 221 przed narodzeniem Chrystusa, 
W rozmowach, nie w obliczu cesarza 


używali 


nazywano go „Chuan-Szan* (najjaśniejszy 


najmiłościwszy).  Pozatem  cesarzowie 
mieli tytuły „Tian-Tsi* (syn nieba), 
„Tian=Chuan* (niebieski, najmiłościwszy) 
jid. Nazywano też cesarza „bisja* (pod 
ogam, & je ten, u którego nóg Są 
wszyscy), albo „WaneSun*  (zyjący lat 
10,000 4. j ten, któremu zyczą długich 
laty. 

O sobie cesarz mówił „Czen* (Je- 
dyny). i IUU 
j Władze we wszystkich miastach do' 
konywały w dni oznaczone pókłonów 
przed tabliczkami z napisem: tablica 
obecnego  dziesięciotysiącoletniego Ces 
sarzal. 


w papierach urzęs= - 


Usuwanie przyczyn 


= 1 lub 2 pigułki wieczorem przed udaniem Się n 


$ Doskonały środek p rzecayszczający, stosowany przez wszystkich lekarzy 


Nie wolno było wymieniać imienia 
prywatnego cesarza, z chwilą gdy on 
wstąpił na tron.  Zmieniano nawet rye 
sunek litery, oznaczającej jego imię. 
Zamiast jego imienia używano nazwy, 
ktorej udzielił sam cesarz swoim rzą- 
dom. Po śmierci bogdychan otrzymy» 
wał „tytuł Świątyniowy*, t.j. przydomek 
yay z dodatkiem wyrazu Chus 
afi= le 

Barwą cesarza była pomarańczowo" 
żółta, herbem jego pięcioskrzydły smok. 
który na każdej łapie miał jeden pazur 
większy, niż zazwyczaj się smoki w 
Chinach rysuje. 

Główna żona cesarza miała tytm 
cesarzowej. Oprócz niej cesarz miał 
kilka żon pobocznych i nieograniczoną 
ilość nałożnic. | 

Cesarz sam sobie wybierał następne 


boże boleści 
przez 
Piotra Altenbterga.' 
(Przełożył z niemieckiego Eres). 


I znowu byłem ciężko chory. Z te- 
go powodu jeden z moich, przyjaciół 
przysłał mi puszkę galarety z nóżęk. 
cielęcych. Szklana puszka miała tak 
subtelne i tajemnicze zamknięcie, że nie 
było sposobu jej otworzyć, wobec cze- 
go polecenie, aby przed użyciem stała 
dwie godziny na łodzie okazało się zu 
pełnie zbytecznem. ' 5 


Drugi, sam zjawił się u mhie i 2 
wielkiem dla mnie współczuciem pytał, 
jak ma postąpić ze swoją Mitzi — czy 
zerwać z nią, czy nië? — bo przecie 
wiem... i t. d, Radziliśmy nad tem dłu- 
go i szeroko, aż nagle ze źŹdziwieniem 
zauważył, że nie jestem dostatecznie łe 
go sprawą przejęty, i dodał: „Czy bar: 
dzo cierpisz? — W ostatnich czasach 
jakoś często ci te ataki powracają! Ale 
to pewno prędko minie — i jutro jak 
zwykle zobaczymy się w kawiarni. Be- 
dziemy mogli resztę obgadać — do wi- 
dzenia*! a 

Odwiedzała mnie jedna z pań. 
Oznajmiłem jej, że ma uszy i ręce naj- 
piękniejsze na swiecie, Odpowiedziała, 
że nawet w godzinie Śmierci nie prze- 
stałem być poetą i prawdziwym artystą, 

Przyszedi też taki, który popiół z 
papierosa składał uparcie na moim 
bambusowym stoliku nocnym, tuż obok 
dużej, głębokiej popielnicy, 


Drugi zabrał mi książkę, pod pózo: 
rem, że w obecnym stanie zdrowia nie 
mogę myśli skupić, ani być w usposo- 
bieniu do czytania. Inny powiedział mi. 
że niewolno się tak poddawać, że trzeba 
chorobę siłą woli pokonać.— Boże mó)! 
coby się z nim stało, gdyby się tak 
pieścił i dla byle czego zaraz do łóżka 
kładł. i i 

Pewna młoda dama napisała; „Czci- 
godny mistrzu! — dowiaduje Się, że 
ciężko chory. Czy mogę prosić o auto- 
rate" ; 
ł Kiedy wreszcie wyzdrowiałem, pytał: 
mnie się wszyscy. j i ą 

— No cóż Piotrze? —ty co wiecznie 
narzekasz, przekonałeś się w ciężkie, 
chwili jaką sympatją irzetelną przyjaźnią 


jesteś otoczony! 


Spojrzałem na nich wzruszony — * 
po myślałem: ' z 
O wy zbrodniarze i głupcy! 


Doktór 


£eon Szayerowicz 


wyjeżdża 1-go marca, Wra- 
ca l-go kwietnia. 


zatwardzenia 


za pomocą 


spoczynek działają regularnie. 
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123 T 


Swiatłoleczniczy i Roentgenowski 


INSTYTUT D+ S, KANTORA, 


Stecjaligiy «! orób skórnych, wsosów, weuerycznych 1 moczopłeiowych 
ulica Krótka Jw 4. Telefonu NM 19—4l. 1720 0 


Leczónie tron ieniami foertgenńa, światłem Finsena i kwarcowem { 
(choroby skóry wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia , 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radyksine usuwtnie szpecących włosów), # 
| masaż wibracyjny i pneumatyczny pódług prot, Zabłudowskiego (niemoc AE 
płciowa), kaustyka, usuwanie brodswes , Endo i cystoskopja (Oświetlanie b 
organów moczopiciówych, Elektryczne świetine kąpiele i gorące R$ 
powietrze. Leczenie syphilisi „Ehrlich-Flata 606". M 


NOWY KURIER ŁODZKI — 22 lutego 1912 roku. 


"=. 


Najtańsze pismo tygodniowe dla rodzin pólskich 
pod redakcją STANISŁAWA BEŁZY. . 


W ciągu roku daje 52 numery “agato 
ilustrowane i 12 tomów powieści, 
szkiców historycznych oraz naukowwch, 


ZIARNO POMIESZCZA: 
Krońiki społeczne, przeglądy polityczne, 
wspomnienia historyczne, rocznice wielkich 
zmarłych, powieści i nowele, oryginalne 
i tłómaczone, poez.e, artykuły przyrodnicze 
i naukowe, oraz Opisy podróży i humorystykę 


ZIARNO?P 


Przyjmuje 0d 8 — 2 i oda ó—4 dla pań Od 5 — 6; 


WO GERETHWERA i WOLFA 


Nowości beletryst; czne, 


Gąsiorowski W, BEM, Powieść historyczna, 
Gomulicki W. GRANLUMUSZKIETER. Powieść 

2 czasów Augusta Mocnego. x 
Łada Jan. PROBOSZCZ Z PRIESSLAU. 
Ostrowski St, WIELKI ROK. Powieść z czasów 


WYDĄWNICT 


i wojen Napoleońskich, 1.50 f 
Reymont Wł, St. AVE PATRIA. 1.50 
— WAMPIR. Powieść teozoficzna, 1.80 6 


Tetmajer K. KOMANS PANNY OPOLSKIEJ 
Z PANEM GŁQWNIAKIEM, Anegdota, 


Do nabycia We wszystlich księgarniach, 


TAK BŁYSZGZY BUT WYGZYSZCZONY 


ZNAKOMITĄ PASTĄ 


ONLY 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 


Á. Kuprin 


Sztabs-Kapitan Rybnikow 


ucieszne przygody szpiega japońskiego do nabycia 
> w administracji „Nowego Kurjerą Łódzkiego" 


Cena 35 kop, 


AALEILE EL  KERBELCE" 


| Zakład prawdziwego :eczniczego po 
śjlegr HEFIRU =x | 
3] © HM. SIGALNY ą 
; |. mieści się obecnie przy ulicy z 
i| Zawadzkiej Ne 21. |: 
p ona 
m n ainis RSKI 


4 + s 


Prenumerować 
wszystkie pisma, ; 


|. oraz Ogłaszać SiĘ w ychie "BAJ 
ściśle, według cen redakcyjnych 


FRA 


Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism JĄ 

É * warsżawskich, jak i 

jaj „Tygodni* Hlustrowany“, „Swiat", „Nowć życie“: „Wolne Slowo“; „Myśl 

M Ni podległa”, „Tygodnik Mód i Pówieści*, „Przyjaciel Dzieci”, „Głzeta 
Świąteczna*, „Trubadur Polski“, „Goniec Poranny i Wiećzerny”, „Nowa 

|j Gażelk*, „Kasjer Poranny"; „Kurjer Polski”, „Wiadomości Godżięnąe", 

PA „Kolóe”, „Mucha“ it, d. 2969—0—1 J 


osożna poczekalńiia, 


"ne usuwahie szpecących 


"Tv > 


mm 


PROGRAM od 16 do 1 Marca r. b 


Belie «arion 
Spiewaczka 


Les Artonoff Trio 
Orygnalne śpiewy | tańce 
PG E3 Z kim 

Diuwai > 
Rosyjski humorvsta, Profongowan 


e a EE 
. Arziorff suo 
Jedna kobieta męzczyzna imltat: 

7 kobiet, 
«iszczyciei szczurów 


160 żywych szczurówi myszy na sce 
nie, 10 żywych kotów 
hii sier Com 
Gimhastyczńy akt nm drucie 1 welo- 
cypedach, 
Lili 
7 letnia pa świecie, Najmniejsza na 
świecie tancerka i subretka. 
— „he Steinrettys 
Akróbaet. porterowi, 
stamer Vuo 
Wiedeński kontrastowy duet, 


m-lle Amanda 
= 


Mi-p Sidoni 
Ręczni ekkwilibryśćl 


Pod werandą Koncerty Kumuńaskiej 
kapeli Kapel, Sterjen, 


p 
Dr. |. Silberst'om 
mieszka obecnie na Zawadz- 
kie; NEl2. Choroby skóry 
włosów, i weneryczne. Radykal, 
wio- 
SÓW: 

Przyjmuje; od 11 i pół, od 2i pó 

po poł, od 5 1 pół. do 8 1 pół. wiecz 


Dla pań od 4i pół. da 5 1 pół. W nic- 
dzielę do 8 bo poł. 


Z Z ZNA, 
Specjalista gfiorób wługów, Skór= 


nych (piegi i pryszcze na iwarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Średnia nr; 2. 


Leczenie elektrycznością i Mmasa- 
żem 

Przyjmuje od 8—2 pó poł i od 

4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 


po poł. 


Br. P Grossman 


Choroby wewnętrzne i dzieci 
Piotrkowska Nr. 15 
Telef, 21-33 


(r. med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 
ul. ińikołajewska M 


Telętonu M 2060. 


God4 przyjęć od 9 do 12 ol 41 pb 
do 7 | pół w. © Niedziele i święta od 
$%do_12 i pół. r376 19 


„w Warszawie 


P.ocznie Rb, — — 5— 
półrocthie „ — — 260 
sas ralis g —— 126 


a ządanie wysyłamy numer okazowy. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


na Pröw'tiéji ` 
Rocznie Rb, = = 6. — 
Półrocznie > m— $, — 
Kwartalne „= — 1.50 


Za granicg Rb. 8 


Za piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy 2 r, Roczn 
ADRES: Warszawa, Nowy=Świat Ne 70 Tel. 27-73. 


Ge 99 


geu 


ŚRODEK 
ŁA D 


"IDEALNY ` 4 
PRZECZYSZCZAJĄCY 5 z , i 
I DZIECI FE NSE, 


Bezwartościową imitację i falsyfikaty zawierają te wszystki* pidełka, które uie 
azaopawtrzone w niebieską banterolę z rosyjskim napisem Oraz u dołu na pos 


są kryc pudełka nie mają zamieszczonej 
Pude;ko 65 Kop,, we wszystkich aptekach. 


The Bio-Expregs 
ZIELONA JE 2. 


Dr. med. Legberg 
Choróby skóry, weneryczne 
i. moczopłciowe 
0—1 6—8, Dla pań 6—6 poczekalnia 

oddzielna. 


Krótka 5. Telefon 26=50. 


Dr. L. Prybuiski 


Uhoroby skórne, wiósuw, (kos- 
netyka) wenerycziie, inuczopicio- 
we i niemocy płciowej, Leczenie 
syphilisu Salvarsadem „Ehrlich- 
Hata 606“ 
ulica POŁUDNIOWA M 2, 
Przyjmuje chorych ad 8 — 1 rano i od 


4-— 9 pu pol, panie od 5 — 6 po poł 
867% 0 U 


SPeUJALISTA 
Ghorób skornvch, wanerycznych 
i niemocy ptciowaj 


Dr. LEwKOWICZ 


powroci 
Przy syphilsie stosowanie rep 
„606 


Leczenie elektrycznością | masa 
żem wdracyjnym. 
Zachodnia MN! 38 

Gd 9a} i od 6—8 dła pań od 5—6 

w niedziejg ód 9 do 3, r. 1109 10 


PYT OE ET TOOK ZZO: AZT TOK TAD 


lt, Elqenja Morer-odrSZUn 


Choroby kobiece, 
Ulica Pietrzowssa 121 
przyjmuje od'3 do 6 pa p. W niedziel? 
od godziny Y do 12 reno. Felet: 18:0ę 

rłj33 00 


$ Dziś, jutro WZ 
+ 


wgromne zainteresowanie w Świece lekarskim budzi obraz fraka 
tyki słynnych specjałistów--lekarzy p. t, 


Lekar człowiek isuchaty 


firmy! Dr. Bayer és Tarsa, Budapest. 


67144—0—0 


Wielka Sensacja I. 


ne- ipo,utrze * 


Dr. mód, 


Michat Kantor 


Ghoroby Chirurgiczne. 

ul. POŁLUOLIOWA 3 

i Tel. 18-2 M 
Przyjmuje od 8—10 g rano kód 3—6 pop 


Dr. L. Kiaczkin 


Kanstaatynówska II. 
Syphilis, skórne, wenerycznó, 
choroby drog moczówych. © 
Prayjaiu e od rano : oÅ 
5—8 wiecz, dla pan ód 4—§ ;0 
podudniu.  7113—0 


Dr. REJT 


Srednia 5, 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz= 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze: 
nie Syphilisu Salvarsanem „ERs 
LICH-=riATA 606" wśród-żylnie, 
Leczenie elektrycznością (elektro= 
zem) i masażem. wibracyjnyme 
Dia pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjąć: od 8—1 rano 1od 4>=—8 
wiecz, W niedziele : święta 9—2 po p 


— 


Dr. meu. <inoanty 


ŁUKASZEWICZ 


b. kliniczny dr. w Petersburgu 
zamieszkał w Łodzi. 
Zawadzka i0. 

Choroby wewnętrzne, kobiece 
i dz.eci. 
Przyjmuje od 10—12r.iod4—6W 
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Wydawnictwa GEB 


SWIAT ZWIERZĄT. 


Dziś, 22-go Luiesn 1012 r. 


Przedstawienie sportowe, Bierze udział ca ła 
trupa i nowi dsbintanci, 


4 KAROLI 4997 żgnsci ja 77 
M-LLE LIZZI Worek: 


THE Y- ARRS 


fruwające ludzie 
pod kopułą eyrku 


Dalszy ciąg 


sM 'NOWY KURIER ŁODZKI — 22 lutegó 1912 rokn. 
RG668©6Q38683830 | 


£yrk A. Revigné. 


Przyjmuje się prenumeratę na 1912 rok 
na codzienną polityczną, literacką i ekonomiczną gazetę 


7-my rak | = | E © Ż 7-my rok 


wydawnictwa wydawnictwa | 
wydawany w Petersburgu 


przez B., M, Nabokowa i h I. Petrunkiewicza, przy współudziale P. Ni. 
Milukowa i I. W. Gessem—a, i przy dawnicjszym składzie współpracowników. 
Rocznym i półrocznym prenumeratorom gazety „Riscz** na 1912 rok, prenumarującym do 
1 łutego. będzie rozesłany w styczniu 1912 rakw bezpłatnie 


Rocznik gazety „RIECZ” na rok 1912. 


zawierający przegląd waźniejszych wydarzeń bieżących w dziale poFtycznym, prawodawczym 
przemysłowym, naukowo-literackim oraz artystycznym zycia Rosii w r. 1911, a również 
f Wiadomości statystycznych o różnych mających najważniejsze znaczenie, przejawach życia 


międzynarodowego SCHAMPJONATU 


WALKI 


francuskiej 


DZIS 3 WALKI 


Holandja 
Madralii 


Turcja 


A. H.Egueberg — 


Szampjon świata 
mm m z m 


wan Berg — G. RISSBĄACHER 
s S.ampjon Swiata 

Władysław 
Cygsniewicz 


Karpini 
Włochy 


NC | OO l a a a e e 
Szczegóły w programach. Początek o g. 8 i pół w. 


Kto szuka; 


pracy, 
posady, 
służby, 
mieszkania, 


zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 


dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników, 
„echników, 
Jeśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 


służby, 


Kto chee: 


nająć mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 


it p. 


lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to przez. 


OGŁOSZENIA 
w „owym Kurierze Łódzkim". 


= "a ŚW, 


ETHNERA I 


Tom I. Zwierzęta ssące 


h Wydanie polskie pod redakcją prof, Jana Sosnowskiego, 
życia i obyczajów «wierząt, Obejmuje około 400 stronie tekstu na pięk- 
nym kredowym papierze, Zawiera 550 ilustracji wstekście fotografi zdej- 
mowanych z natury, oraz id rycin wielobarwnych ua osobuych tablicach, 
Cena za egźemplarz broszurowany 
w ozdobnej oprawie rb. 16, 


" » p, 


Barwne o 


Tom IL tejże objętości zawierający 


Ptaki, ryby, płazy, gady, owady 


wyjdzie w 12 zeszylach po kop. 6U-z przesył. kop. 70. Ę 


Zeszyi I ukaże się w początku kwietnia r. by 
dalsze — dwa razy na miesiąc. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


Wydawca Antoni Ksiażek,. 


ZBYSZKOĆ 


Student uniwersytetu Wiedeńskiego 


WOLFFA 


rb. 8, 


y 


a 


R 


pisy 


pmu; 


W druk 


rosyjskiego, w związku będących z danemi Statystyki 
CEN 


PRENUMERAT 


4 m 
4.85 
775 


5m 
5,10 
950 


9 m 
2 
1575 


12 m. 
W Rosji 12 — 
- Zagranicą 20 — 


6 m 
LG 
11 — 


3 m 
3,15 
6— 


międzynarodowej. 
Y: 

2 m 1 
215 110 
4— 2— 


m 


Dla wielkich duchownych, nauezycieii dla studjujących w wyższych zakładach nau- 


kowych, felczerówj włościan, robotników i subjektów, przy 


zamówieniach bezpośrednio $3 


$A w administracji, na 12 mies, 9 rb; 96,75; 6 m, 4,50, 3 m. 2,40; 1 mies. 85 kop. 


Adres Administracji: „Riecz**, St.-Petersburg, ul. Zukowskiego Nr. 21/118. 
Okazowe MNe „Rieczy'* dla obznajmienia wysyła się bezpłatnie” 


WERE 
Po zlikwidowaniu magazynu, ist- 
niejącego 18 lat w jednem miej- 
sy, Sergi © Przy ulicy Zachod- platerowana posrebrzane łyż!:i. widelce, 
niej LAB, 63, A y noże, cukiernice, że stemplem „M. Rozen” 
Nowy magazyn ubiorów lub „A. Bauminger”, i kasętkę zelazną, 
dziecinnych, M. Kosen, Łódź. Nawrot 14. 


Z szacunkiem 
F. besterman.  (jyłoszenia dr00NB. 
ATATA Lokojów, órez irobne 


rzeczy, obrazy sprzedam wyjeże 
dżając tanio, Główna 51 m. 3. 
| piętro front, 1571—6—1 
yplomowany nauczyciel tań- 
ców. Antoni Klonowicz udzie* 
la lekcji, Cmentarna 8: m. 1: 
1536—3—1 
o sprzedania wyżeł! rasowy. 
Główna 50. Skład węgla, 
Wejście z Widzewsk:«-. 
1575—1—1 
armol na gwiazdkę ©trzyma 
każdy do portretu ręcznie 
na płótnie malowany obrazek 
w.specjalnej pracowni portretów 
S. Borek. Piotrkowska 81. 
waj siróże potrzebni: Jeden 
D obeznany cokolwiek z ogrod- 
nictwem na Szkólną Me 1, dru- 
gi=na Dluga: 4. 1546—3—]1 
ufiepiaii W dówryjdi slduie UU 
| ESY M Dzielna 31 mó 


to chcel kupic, sprzędać, Zd- 

mienić, wydzierżawić mają- 
tek ziemski, folwark, kolonię, 
młyn, tartak, hotel, restaurację, 
cukiernię, piwiarnię pralnię to 
najlepiej za pośrednictwem 
Niemierskiego, Zawadzka 10, Tam 
że pośrednictwo przy Zaciąganiu 
pożyczek, lokacji kapitałów ! naj- 


Nagrody rb. 50. 


Zestuwiam prosby, 
załalenia, skargi a- 


Pr ośby pelacje i © p. do 


Władz Sądowych i Administracyjnych, 
również paszporty zagraniczne, 


Jk. Baum. Piotrkowska 31. 


9» > 
Ważne dla Pan! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


BS 1170 
KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Telefonu No 28-01. 
Poleca Szun Paniom w Łodzii okolicach 
NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 
mycie głowy” z uatychmiastowym -wys ui 
szeniem (Manicur) czyszczenie. paznoge 
farbowanie włosów f wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako ta; 
loki turbauowe warkocze i postisch, za~ 
wsze w najnowszym stylu wykonywana; 
pod mojm kierunkiem, Wyuczam upina- 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonement na jmiejiscu | w domach 


ladddddddddhi 
pracownia Sukien Damskich 


R Póreckiej 


Łódź, Zachodnia 30 
(róg Konstant.) rit. 10 
- (2-gie piętro) 
wykonywa suknie balowe, 
wizytowe, kośtjumy i t. d. 
Pe cenach bardzo 
przystznnych 


1360-— 10—1 


ERa Uubszerity, złozuliy Z ezit- 
rèch pokoi, "przedpokoju i 
kuchni do wynajęcia od 1 kwiet- 
nia. Wiadomość. Piotrkowska 209 
m. 6. 1492—0—1 


aszyny £ Singera pębei kowe 

M prawie nowe i maszyna za 
16 rb. Piotrkowska 103—5, 

1580—10—1 

otrzebny uczen do zakładu 

fryzjerskiego, UI. NówasZa- 

rzewska Ne 4. 1566—3—1 


Z powodu nagłego po- 
gorszenia sie zdrowia OKUL.- 
TYSTA 


(irunanta HENRYK" 


wyjechał na 6 tygodni 


lub w tramwaju Ne 3 i 4. Leska- 
wy zaalazca zechce: oddać do 
redakcji „Nowego Kurjera Łódz- 
kiego”, zatrzymawszy sobie trze” 
cią część. 1561—2—1 
anle | pracujące KOMEety mo - 
‘A gą nabyć piękne towary na 
suknie, bajecznie tanio, Piotrkow- 
ska 128—13, 1419—2—1 
jprzybłąkał sę pies mieszaniec 
t buidog, ogon krótki, maści 
żółtej. Znajduje się; ul. Młynar- 
ska: Ni -34,-u.Januszewicza,. .. 
1562-—2—1 


Pożyczki 
Adwokat Karol Sapiński 
Szkolna Nr. 23. 5—9 wieczór, 

Przyjmuje i umieszcza na hi- 
polekachi sumy. Pożyczający Wwy- 
iagrodzen'a nie płacą, 1691—96—1 


Otrzyma ten, kta odnajdzie skradzione: ` 


mu wszelkiego  rodzajn lokali, 


r1619—3—1. 


parier gazetowy na pudy i 
"funty do sprzedania. Wia- 

domość w kantorze ,„łKurjera* 
Zachodnia 37. 


klsp kolonialno-dystrybucyjny, 
S bardzo dobrze prosperujący, 
z powodu zmiany interesów Za- 
raz do sprzedania, Aleksandrow- 
ską. 132 , 1498—2—1 


SH się dowód na żłożony 
w Petesburskiem Towarzyst- 
wie Ubezpieczeń devozyt w ilośr 
ci rb, 40 na odnowienie polisy 
N: 87134. H. Borg i ogłaszam ża 
takowy niema żadnej 'VartośŚci. 
watacjł H. Borsk  1575—8—1 
"zavinął portel z kwitami zali- 
A czeniowymi pocztowymi na 
kilkaset rubli i paszportem wy- 
danym z gminy Bolimów, pow, 
łowickiego; gub. warszawskiej, 
na imię Józeła Likiermana, 
1574—1—1 
r/agluęła Katia od paszportu 
wydana z fabryki Peschla na 
imię Władysława Jakóbińskiego. 
0 A1577—1—1 
r/aginąt paszport wydany Z mis 
A ny Oględów pow. Stopnice 
kiego, gub, warszawskiej, na imię 
Józeta Boronia, 15/9-—8—1 
| kesto yz rek: wydany z gmi- 
ny Kościelnica, pow. turece 
kiego, gub, kaliskiej, na imię 
Stanisława Dąbrowskiego. 
1518—3—1 
goena książeczka  legiiyma- 
cyjna, wydaną z magistratu 
m. Łodz, na imię Julji Dąbrow: 
skiej. 1549—3—1 
aginął paszpori, wydany z gmi- 
a ny Wygiełzy, powiatu łaskie= 
go, gub piotrkowskiej, na imię 
Wacława Chodaka. 1550—3—1 
4 aginąt paszport wydany z gml- 
Ź ny Sienna, pow. iłżeckiego, 
gub. radomskiej, na imię Wża- 
dysława Matuski.  1553—83—1 
aginął paszport, wydany z ma- 
gistratu m. Skierniewic, na 
imię Moszka Griina. 1564—3—1 
aginął paszport wydany z ma» 
L gistratu miasta ķodzi, bilet 
wojskowy wydany przez naczele 
nika wojennego i książeczka le- 
giiymacyjna, wydana z magistras 
tu m. Łodzi, na imię Adolfa .Po= 
ula, 1567—3—1 
aginął paszport, wydany z mas 
Z gistratu m. Łodzi, na imię 
Pawła i Stanisławy małżonków 
Jankowskich. 1570—3—1 
'ęaginęiy 2 paszporty, 
Ł z gminy Rszew pow, 
kidgo, gub. piotrkowskiej, 
imię Stanisława i Ewy Urbaúńs 
czyk i Świadectwo stróżowskie 
wydane przez policmajstra m. 
Łodzi, na imię Stanisława Ur- 
bańczyka, 1569—3—1 


2406006 


arni St. Książka, Zachodnia 37. Redaktor: Jan Gariikowski : 


